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Strtiflnlefwa ppazyryjne urnsszą foieroeUEit s  sprawi? systoma- 
lycznyeh podsłuchów w sfosuaku do prasy opozycyjnej.

ffle ustawać w walce p zlikwidowanie
ukrytą; dyktatury.

Gsntralnf KądiGef WyV. P, P. S, a «y.zr»cjl polityczne].
C . K. W .  I* P .  S n a  p o s i e d z e n i u  

w c z o r a j s z y m  p o w z i ą ł  —  p o  w y c z e r -  
p u i ą c e j  d y s k u s j i  —  u c h w a l ę  n a s t ę p u -
I3t a  :

„Ciężkie p o ł0 żem e gospodarcze  
kraju , jed n o l i ty  f ro n t  opozycyjny  n ie ­
mal ca łego  spo łeczeńs tw a ,  zw łaszcza  
zaś  energiczna p o s taw a  k lasy  robotn i-  

•^zc j> — coraz tru d n jc jszc  — w reszcie  
—- położen ie  m iędzynarodow e Polski,  
w szystko  to  razem w zię te ,  zm usiło  
czynniki rządzące  dlo z a s to so w an ia  w 
toku os ta tn ieg o  p rzesilen ia  rz ą d o w e ­
go  innej, niż do tąd ,  metod)';,, m etody ,
U-glL Ji SS IRSjaiji-gMŁJWg J!...*™*"”  i . . - - ——

p o s i a d a j ą c e j  p o z o r y  k o n s t y t u c y j n o ś c i .
Ostateczny ' jego  sposób  za ła tw ien ia  

przes i len ia  oraz sk ład  o so b is ty  g a b i­
ne tu  p b a r t la  dow odzą ,  że zm iana  
is to tna  w „ p o m u jo w y m " , opartym  na  
u kry te j  d y k ta tu rze ,  s y s te m ie  rządze  
nia jeszcze  nie zasz ła

W obec tego  Ccntr .  K om ite t W y k o ­
nawczy P. P-. S., s to jąc  n a  s ta n o ­
w isku  opozycy jnym , —  u w a ż a  za k o ­
n i  er m e  prow adzen ie  naaal w a / i i  o 
z l ik w iu o w a n ie  sy s te m u  u k ry te j  d y k ta ­
tu ry  m arsz. P i łsu d sk ieg o  i do  tej 
w alki w z y w a  klasę  robotniczą*'.

Przyjęc.e regulaminu komisji 
do zbadan a zajść w Sejmie

w dniu 31 października r. ub.
W A R SZ A W A , 9. 1. ( P a t . )  N a d ­

zwyczajna kom isja  se jm o w a  do z b a ­
dania zajść vp dniu  31. października 
roku ub., pod przew odnic tw  mn w ice­
m arsza łka  Sejmu Czetw ertyńsk iego , 
na dz jsie jszem  posiedzen iu  przy ję ła ,  
po d łuższe j  dyskusji regulam in , który 
głosi ,  m iędzy  innymi, że posiedzenia  
są  jaw ne. Komisja może o ds tąp ić  od  
tej zasady  t) Iko w tedy , g d y b y  j a w ­
ność posiedzen ia  zagrażała  b ezp ie ­
czeństw u  państw a . Kom isja  prow adzi 
w sze lk ie  czynności z w ią z a n e  z docho­
dzeniem  w  jiehiMii sw oim  składzie. 
Gdyby jednak p rzeprow adzen ie  ja ­
kichś czynności było  uciążliwe lub 
niem ożliw e, komisja może zlecić p rze  
p ro w ad zen ie  odpow iedn ich  czynności

kądź  sądowa, bąuź  w y b ran y m  w tym 
celu  cz łonkom  komisji.

Po om ów ien iu  s p ra w y  p rzes łuch i­
w an ia  św iadków  i ich zaprzysięga- 
nia, regu lam in  pos tanaw ia ,  m iędzy  
innymi., że na posiedzenia  kom isji m a ­
ją  w s tęp  ty lko je j  cz ło n k o w ie ,  zaw e­
zw ani przez kom is ję  św iad k o w ie  i 
• zeczoznawcy oraz urzędnicy  kance- 
lar , i  se jm  >w'cj, w-.znaczeni p rzez  Mar 
szalka Sejm u do pe łn ien ia  funkcji 
se jm ow ych.

R eferen tem  komisji w y brano  posła 
igeberinana  (P P S ) ,  na sek re ta rza  zaś 

P o dosk iego  (B B W R ). 
N as tęp n e  posiedzen ie  komisji odbę- 

dz je  się <v pon iedz ia łek  13. b. m., na 
którem  po se ł  L ieberm an z re fe ru je  a ­

kty dochodzeń spo rządzonych  przez 
m arsza łka  Sejmu.

O zniesienie cła na saletrę
W A R S Z A W A , 9. 1. ^Pat.) . D ziś , 

pod  p rzew odn ic tw em  po s ła  dr. Krz.y- 
żanem skiego (B B ), w  oljeciiości nii- 
n js lra  przem . i handlu  Kw iatków sk ie ­
go, '  o b rad o w a ła  kom isja  sk a rb o w a  
nad w nioskiem  KI Nar. w sprawne 
zniesienia  cła p rzy w o zo w eg o  na s a ­
le trę  chili jską. P o  dyskusji  uchw alono 
przekazać sp raw ę  kom isji rolnej.

mhbpwbbmibbwwwum—Mn— —im —|
ODROCZENIE OBRAD SENATU

WARŚZtfSWA 9. stycznia (AW). P le n a r ­
ne posiedzenie Senatu wyznaczone p o ­
czątkowo nu 15 bm odroczone zostało do 
16 bm. godz. 1 1 -ta rano.

Z i E O Z I N I E  P M \ Y  E U -  Y T E T l  Z Y D O W -
SKiSCro w  w i l n i k .

W lil.MO, 9. stycznia (AW). \ a  ostatnim 
zjeździć żydowskiego instytutu akadem ic­
kiego Iw Wilnie .jednom yślnie  u -hw alono  
zbudować w W iltlie gmach instytutu, k tóry  
m a  być przekształcony następnie  na uni-  
m-sytel żydowski. Dotychczas zebrano o- 

kolo 3 00  tys. zl. na  ocl budowy.

PZIś: PUEM.I.  U A K T E L  YYYGŁOlSl E X -  
1*0 S E  W S E JM IE .

WAlł-SĘAWA 9. stycznia (AW). P. p r e ­
my; r Bartel konferował dziś przęd, ołud- 
niem 7. p min Józefskim. Pojiołudniu od ­
był koinerencję  w sprawach budżetowych 
z *oin. Matuszewskim. W dniu  jutrzejszym 
J». p re m je r  wygłosi n a  p lenarnem  pos.edze- 
mu Sejmu expose (.olycząjwgo ca łoksz ta ł­
tu działalności rządu. P raw dopodobnie  w y ­
głoszenie tego przem ówienia  po trw a ponad  
dwie godziny

CIĄGŁE WYROKI ŚMIERCI AY SOWIE­
TACH.

MOS i\W ) 9. stycznia (A W). Prawda'* 
donosi, iż w m ie j s  owoś ;i Bek Bukli w
okręgu k a szk a  - D am jińsk im  w T u rk ie ­
stanie, odbył się proces L zw. „basm a- 
;ezów“ e/y ,,  tubylców, należących do prze- 
ciwsow iw kiego oddziału powstańczego. —  
Sąd skazał 20 oskarżonych na k a rę  śm ier­
ci, pozostałych zaś na d ługoterminowe w ię­
zienie. ,
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Treścią  pop rzedn ie j  i obecnej kon 
ferencjj w H ad ze  są zagadnien ia  f i­
nansow e, w y sun ię te  przez a l jan tów  
w  wyniku  w ojny św ia to w e j  —  Już 
p ie rw sza  konferencja  o b f i to w a ła  w 
szereg trudności z powotiu p ró b y  do 
s to sow an ia  sp ła t  zobow iąza ł  państw , 
a zwłaszcza  Niemiec, do p lanu  Youn- 
ga, przyczem za ry so w a ła  się o lb r z y ­
mia rozbieżność in teresów  m ocarstw  
grających w H adze  p ie rw sze  s k r / \ -  
pce.

I obecna konferencja odbyw a się 
pod m ezb jd  szczęśliw ą gwuazuą. —- 
Źródłem  naras ta jących  z każdym 
&njem truoności je s t  tak tykn 'N rem iec , 
których zobow iązan ia  s ta n o w ią  g łó ­
wmy ob jek t  ta igów  zain te resow anych  
państw .

Poljtyka  Niemiec w 0 bec jej w ie rz y ­
cieli, u s tanow ionych  mocą trak ta tu  
w ersa lsk iego , polega na o o w te k a m u  
os ta tecznego  u regu low an ia  zobow ią  
zań trak ta tow ych W  interesie bo ­
w iem  Niemiec leży rozbieżność inte­
resów  ich w ierzycie li ,  guyż tą  d rogą  
zresztą i me bez słuszności liczą na 
podw ażen ie  lub  pow ażn y  w yłom  w  
ich zobow iązan iach  wobec pań s iw  
sukcesyjnych. Juz za s tąp ien ie  p lanu  
Davcsa p lanem Y ounga s tanowi po ­
w ażne  u s tę p s tw o  na rzecz. Niemiec, 
wjelkiem rów nież  u s tęps tw em  jes t  
zniesienie okupacji w N aaren ji .  N ie ­
mniej jednak w  Niemczech panuje o- 
pozvcja przeciw w p ro w ad zen iu  w  ży 
cje p lanu Y ounga i na tern tle dosz ło  
tam  naw et do plebiscytu  w ub ieg łym  
miesiącu, k tóry  skończył się — jak 
w iadom o — fiaskiem nac jona lis tów . 
Na tern tle  rów n ież  n as tąp iło  w y s t ą ­
pienie p rezyden ta  Banku Rzeszy n ie ­
mieckiej ur. Schachta. S ilny o p o r  ze 
s trony  f inansje ry  i ciężkiego p rz e ­
m ysłu  niemieckiego przeciw  w sze lk im  
zobow iązan iom  t rak ta to w y m  Niemiec, 
a tem baruz je j  przeciw' p lan o w i Youn- 
ga  u ła tw ia  w znacznym stopniu  rolę 
delegacji niemieckiej w H adze, k tó ­
ra u s i łu je  jaknajw ięcej w ytargow ać . 
P o m ag a  je j  w  tern n ie w ą tp l iw ie  brak 
skooroynow ania  s tan o w isk a  w śród  a- 
l jan tów , dzięki czemu uda ło  się p ań ­
s tw u  niemieckiemu zawT/.eć ugodę  z 
S tanam i Z jedn . w sprawne sp ła ty  zo ­
bow iązań , co stanów obecnie w  H a ­
dze  szkopuł njc do  przezw yciężenia , 
gdyż  ze w'zglęuu na os łab ien ie  zaol- 
ności p ła tn iczej Niemiec będzie to 
m usja ło  za sobą  pociągnąć  zm nie jsze­
nie zobow iązań  dla innych p ań s tw .

Jeszcze w iększe trudności p r z e d s ta ­
wia sp raw a  zaw artych  w  traktacie  
w ersa lsk im  sankcyj, w e d le  k tó tych  
p rz y s łu g iw a ło  a l jan tom  p ra w o  o k u ­
pacji z ag łęb ia  R uhry i N adren ji  na 
w ypadek  nie do trzy m y w an ia  p rzez  
Njetncy zobow iązań  finansow ych. —

Obecnie  Niemcy s tanę ły  na s tanow i­
sku, że plan Younga w yklucza w s z e l ­
kie sankcje, a więc un iem ożliw ia  po- 
wdórną okupacja N adrenji,  podczas 
gdy  delegacja  francuska ma w ysunąć 
w łaśn ie  p ropozycję  represji  ekono­
micznych w postaci b lokady h a n d lo ­
w ej Niemiec. M ożliw ość  w p ro w a d z e ­
nia tych represy j wrobec obecnej p o ­
zycji m iędzynarodow ej Niemiec je s t  
mało p raw dopodobna .

O lb rzym ie  rów nież trudności na­
s tręcza sp raw a t. zw w schodnich re- 
paracyj, dotyczących p rzeuew szyst-  
kiern B ulgarji  i W ęg ie r ,  a w drugim  
rzędzie o sp ła ty  należne od A ustrji  
pańs tw om  m ałej en ten ty  i Polsce. —  
Dwa p ie rw sze  pańs tw a  ośw iadczy ły

się s tanow czo przeciwko w szelkim  
nałożonym  na nie sp ła tom , podobnie  
też ośw iadczyła  Austrja .

W reparacjach w schodnich je s t  ró ­
wnież. z a in te re so w an a  Polska , a to 
tem w ięcej, iż istnieje tendencja , aby 
i na m ą  zw'a.lić jak ieś  ciężary, p o ch o ­
dzące  z rozrachunków  w ojennych.

Trudnośc i więc —  jak  w idać z tego 
ogó ln ikow ego  p rzeu s taw iem a  sp raw y  
—  są o lb rzym ie  i będą  musiały, ko ­
sz tow ać w-jele w ysiłków , zanim z o ­
s tan ą  usunięte . W jaki sposób  to  n a ­
s tąp i —  trudno  przewidzieć. Jedno  
jednak  je s t  pew ne, że ula poko ju  
św iatow ego i ró w n o w ag i  s to su n k ó w  
bęoą  m usia ły  być odpow iedn io  zała 
tw ione. Poza  interesem poszczegó l­
nych państw będzie  tu m usia ła  decy­
dow ać  do b ra  w ola ,  bez której tego 
całego sp lo tu  zagadn ień  nie hu a się 
ruszyć z miejsca.

-  o —

tyinisfórsluu sra,,i workowy
pod uwagę.

Głuszkiew  icz Jan, cm. sierżant W, 
P za naszym  pośredn ic tw em  zw raca  
się do M in is te rs tw a  spraw w o jsk o ­
wych z p rzedstaw ien iem  s w e j  k rzyw  - 
dy, jaka go spo tka ła  w służb ie  w o j ­
skowej. M ian0wicic po-cjężkich p rz e j ­
ściach w ojennych  zos ta ł  G luszkiew icz  
jako podoficer z a w o d o w y  przydzie­
lony jako czcionkoskładacz do z ak ła ­
dów graficznych we Lwowie. P ra c u ­
jąc tu p rzez  dw a lata zau w aży ł ,  że 
chor. Józef  Nowrak, kjer. techn. tych 
zak ładów , od chwili,  ich usamouziel-  
n ienia  i objęcia nadzoru  przez p. kap. 
C yprysa ,  działa  na szkody skarbu 
państw a.

Twarz, Itidra m i wszystka...

naTak wygłucUi nowoobrmiy (powtórnie) 
r. 1930 prezydent giełdy berlińskiej.

P rzew in ien ia  N o w ak a  po lega ły  na 
tern, że yyykonywane prace d ru k a r ­
skie me bvły książkow'anc, g in ę ły  też 
p łacone za m e należytosc., że brak ło  
niu w  m agazyn ie  23 ty. iącc ffrktfsssy 
papieru  i zbytecznie zamawuai czcion 
ki. —  N adto  kap. Cy prys przydzieli) 
do obs ług i  m aszyny-li tograficznej s z e ­
regowca Lipskiego z u p e łn ie  nicobzna 
jom ionego  z tą robotą . Rezultat bvl 
taki, ze m ezab ezp ;eczona m aszyna 
chwyejła  Lipskiego, ułięu/.y t r y b y  tak, 
że w  szp ita lu  m usiano mu a m p u to ­
wać nogę. 1

O d y  spraw ki N o w ak a  wyctobyl na 
św ja tło  dzienne, N o w a k  zo s ta ł  d ro g ą  
superrew iz ji  przeniesiony na e m ery ­
turę i pob ie ra  240 zł mies., a kap. 
C yprys  pozosta ł  na swmjm s ta n o w i­
sku i tak GłuszkiewYcza p rz e ś la d o ­
wał, że m usia ł także prze jść  na em e­
ryturę , mimo, że służba  zaw o d o w a  
w w o jsk u  bvla  je d y n ą  podstaw ą  u- 
trzym ania  żony, d w o jga  dzieci i s ta ­
ruszki matki W szystk ie  s ta ran ia  o 
pracę w  zak ładach  graficznych DOK 
są  bez skutku. S tał  się nęcizarzem, bo 
d opom ógł usunąć  nadużycia.

T ą  drogą  prosi o zbadan ie  spraw y 
i dania  m u  możności pracy.
—mmS B g g — p—— mammmmm—w —n ————f

U o a ł y  w  B r a z y l i i
N  Y O R K , 9. 1 (P a t .) .  W ed ług

doniesień  z Rio de Jane iro ,  m iasto  
naw iedz iła  fa la  u p a łó w  T em p era tu rą  
wyniosi 07 st Farenhe ita  w cieniu. 
W  mieście daje  się o d tzu w ać  brak 
w ody. Do mycia i kąpieli wży w aria 
je s t  w yłączn ie  w o d a  m orska  a p o s ia ­
dane? zapasy  w ody  s łodkie j zach o w y ­
w ane  są tylko oo picia i p rz y g o to ­
w ania  potrawy
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Komisja (ientralna Klasowych Iw. Z a ttó * . w Poisce
o K oto żeru u gospodarczem kraju,

Kryzys. Bezrobocie. Najpilniejsze środki zaradcze
Uchwała z dnia b stycznia r. b.

Polityka gospodarcza  „san acy j­
nych ' '  rządów była  ś lepem  n a ś la d o w ­
nictwem polityki pop rzed n ik ó w . J e ­
dyne jej zadanie  s tanow iła  obrona 
s tanu  posiadania  i interesów" w a r s tw  
kapita lis tycznych . Am jeden  z p o s tu ­
latów" organ izac ji  robotniczych w  z a ­
kresie  polityki cen i płac, k a i te ló w ,  
konsum eji,  ruchu  budow lan eg o  itp„  
u je  zna laz ł  uw zględnien ia .

D oprow adzić  to m us ia ło  do z a ła ­
mania gospodarczego  i obecnego 
ciężkiego k ryzysu  gospodarczego .

P o lityka  f inansow a  r z ą d ó w  w szcze 
gólnoścj m iała  na oku w yłączn ie  in­
teres Banku Polsk iego , P izez  o g ra ­
niczenie emisji pieniędzy R ząd  s p o ­
w o d o w a ł  n iesłychaną ciasnotę  g o tó w ­
kow ą, k tó ra  —  obok  p o w s trz y m a n ia  
wszelkich  inw estycji  w zakresie r u ­
chu bud o w lan eg o ,  była, m iędzy  ui- 
nemi —  pow odem  panu jącego  obecnie 
kryzysu  i bezrobocia.

Z  drug ie j  s t ro n y  —  kapita lis tyczne  
tcierowmietwo naszego  życia g o s p o d a r ­
czego w ykazało  s w ą  ca łkow itą  n ie u ­
do lność  i nie po tra f i ło  wypełn ić  sw e- 
go  o b je k t rw n e g o  zadania  w y k o rzy s ta ­

nia i w zm ożehia  s i ł  w y tw órczych  k ra ­
ju. —  S tw ie rdza jąc  p ow yższy  stan 
rzeczy, K o m is r ’. C en tr .  Zw. ŹawTod. 
w Polsce  dom aga  się z ca łą  s t a n o w ­
czością zasadniczego  n aw ro tu  z d o ­
tychczasow ej drogi, żąda jąc  w  pierw"- 
szym r z ę d z ie :

a )  zw iększenia  ilości ś ro d k ó w  o b ie ­
gowych, n iezbędnych  dla p rzem ysłu  
i ożywienia  w  ten sposób  życia g o ­
spodarczego  ;

b )  p rzychy lne j  polityki Rządu na 
rzecz w zro s tu  konsum eji  w e w nę trzne j  
kraju  przez p o dn ies ien ie  plac, obniż­
kę cen , kontro la  nad  kurt eta m i  itp.. 
w myśl p ro g ram u  go sp o d arczeg o  Zw . 
zawodow ych ;
* >£.)' wy o atu ej redukcji  w y n a tk ó w  mi-  
d fa n tych  z p rzeniesieniem  pow sta łych  
oszczędności na cele ruchu b u d o w la ­
nego.

d )  zo rgan izow ania  p lan o w e j  ro zb u ­
d o w y  życia gospodarczego  Polski  w  
in teresie  mas pracujących.

W obec wad d o tychczasow ej u s taw y  
o zabezpieczeniu  na w ypadek  b ez ­
robocia i śm iesznych rozmiarów" tzw 
„pom ocy d o raźn e j11 p. Prystafta —

K om isja  C en tra lna  Związków ' Z a v . ) 
w  Po lsce  dom aga  się kategorycznie  
jak najszybsze  go zn o w e lizo w an ia  w a ­
d liw ej obecnej u s ta w y  o  ubezp iecze­
niu na w ypadek  bezrobocia  w' kie- 
- u n k u :

a )  rozszerzen ia  dziuUmia u s ta w y  na 
w szys tk ich  r o b o tn ik ó w  i w szystk ie  
zakład} ]>racy.

b )  j)r;:edhiżema okresu  świadczeń 
do 26 tygodni w r o k u ,

c )  z a g w aran to w an ia  w  u s taw ie ,  w 
okresie k ryzysu ,  p a ń s tw o w e j  j i o m o -  
cy„ —  po w yczerpan iu  pomocy ■ u- 
s t a u o w e j ,  w rozm iarze i normach, 
uje n,/.szych od akcji u s taw o w e j .  D o  
czasu zaś p rzep ro w ad zen ia  n o w e l iz a ­
cji us taw y , p rzyw rócen ia  p a ń s tw o w e j  
akcji ponioc\ doraźnej dla w szystk ich  
bezrobo tnych

K om jsja  C en tra ln a  Z w iązków  Zaw. 
w Polsce  s tw ie rd za ,  że m uszą się 
znaleźć środki na w łaśc iw ą  pomoc 
dla  bezrobo tnych , gdy  zn a jd u ją  się 
obfj<e ś r0 dki ze źródeł publicznych na 
pokryw anie  w ie lu  n ieprodukcyjnych  
i z b ę d in c h  w ydatków .

—O—-

Kiedy zaś w łaścicie l  znikł, T ono  
począł ża r to b l iw ie :

— Co tam do tego  przy wiązywać 
w ag y ?  Żart,  jak tyle  innych codz ien­
nie —  w śróo  k o leg ó w !. . .

I pracował' z zapałem, go r l iw ie j ,  
mż , wy kle, by jakna jp rędze j  skoń ­
czyć. M enut zaś rzucał ram ionam i, 
jakby zm agał  się z u traconym  p rzed  
chwilą lękiem

T o n 0  p ienvszy tihral się i w yszed ł.
G d y  w chw ilę  po tem  M enut był 

także g o tó w , otoczyli go k u łem  to ­
warzysze. N as taw a ii ,  namawnali do 
/'g ° cLv, chcieli pośredniczyć. Nie p o ­
winien się przez cały  dzień p o k azy ­
wać na ulicach, inaczej będzie z nim 
krucho.

D opiero  p rz e d  dom em  pożegnali  
koledzy M enufa. Stal on jeszcze chw i­
lę z kluczem w ręku po ich odejściu, 
szczęśliwy, jakby  się zd aw ać  m ogło  
sam, bez opieki. Teraz w reszcie  p r z e ­
kona! się, że jest  mężczyzną, nie w ą t ­
pił w" sw e  s iły  i uśrnjechał się s t r a ­
sznie  na w spom nien ie  o w e g o  fa n fa ­
rona, dręczyciela, jak  na  ko lanach  w i ł  
Mę 1 k rw aw ił .  B yd le!  O bra/. i ł  jeg o  
narzeczoną ! N iem a w ięc, m e tnoze 
być p o jed n an ia !

G d y  klucz w zamku przekręci,  u- 
s ły sza ł  sw e imię.

To ono  go  w o la ł ,  w ychyla jąc  się 
z za w ę g ła  domu. (Dok. nast.) .

BL.ASCO 1BANEZ.

W upalnym zaduchu 
piekarni.

(C iąg  ualszy).

Pew nego  n iedz ie lnego  wieczoru 
p rzyby ł T o n o  do piekarni z oczym a 
silnie zaczerw ienionem i, w jn o  „ jech a­
ło 11 od ipego na kilka metrów". P fzy- 
uiosł z sobą  —  s e n s a c j ę 1

W  podm iejskiej  gospodz ie  spotkał 
M enuta  z narzeczoną —  tego  durnia  
z narzeczoną ! I to taka ładna  dziew-- 
czyna —  mjała sobie co w y szukać, jak 
takiego suchotnika, chuderlaka.

I w śród  w eso M g o  ryku tow arzyszy  
odtwrorzyl postać, b iednego  dziew czę­
cia, w" sposób  o rd y n arn y  podkreś la jąc  
szczegóły jkj urody, jakby ją  chciał 
rozebrać  przed oczyma z a n o sząc tch  
się ze  śmiechu robotników

M enut nie podniósł naw et g ło w y ,  
pogrążony w pracy. T w a rz  ty lko  za- 
c iąg la  się białością, jak m ąka , którą 
byl przyprószony . N iezw pkła  b ia ło ść!  
1 jego  czuć by !o winem, i jego  oczy 
od ryw ały  się chwilami ou ciasta, 
krzyżując  spojrzenia  z zezów ateni 
w ejrzen iem  tyrana.

—  G d y b y /  żarto.i ał sobie  z niego,

7  i ego Pow ouu A l t  z d z iew czyny , 
z k tó rą  on był zaręczony...

A T o n o  w ścjekał się coraz w ię ­
cej, że M en u t  uje odpowńadał na jego  
zaczepki. Począł więc po chw iii  z n o ­
w u :

z resz tą  M enu t z ro b i łb y  dobrze , 
gdyby  sję wkrótce ożenił M ieliby  z 
tego  w jeb uciechy. —  M enu t — nie 
m asz  w praw d z ie  w/.rosiu i siły, ja 
k j t j  jej frzdba, a lr  m f 3 wiesz, my ci 
pom ożem y.

W  lej ciiwib w raz  ze strasz.iiein 
p rzek leń s tw em  uderzył potężny k a ­
w ał c iasta w  g ło w ę  T ona  i o b lep ił  
ją  całkowicie. T ono  zach w ia ł  się i 
u p a d ł  i a  kolana. W ściek łość  dod a ła  
sjiy  s łabym  ram ionom  Menuta.

T ono  był o g łuszony ,  nie m ógł u 
kvobih się /  n ias\  ciasta. Pom ogli 
mu prz , jocjelf. Krew ciekła mu z no­
sa. Nie d ba jąc  o to, w y ry w a ł  się z 
r ą k  tow arzyszy . O ni jednakże  po- 
\\ s i rzy m ah  go. W iedzieli,  gdzie  zm ie ­
rzał. Nje w s tronę  Aienuta, lecz 
do kąta, gu. ,e w is ia ło  jego  ubranie  
i nóż, znany w całej dzielnicy.

W tej chwili ukaza ł  się na scho­
dach p iekarni właściciel. —  O b u d z i ł  
go  hałas, dźw igną ł  się z łóżka i tu 
p rzyw iód ł się w  koszuli.

W szyscy rzucili się do pracy, a 
k rew  z nosa Tona sp łynę ła  w g łęb ie  
ch lebnego  ciasta,

(
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Czy istnieje „stacja podsłuchowa"
ptzy telefonach?

WARSZAWA. U. slywznia. (A. W ,  Jak 
donosi „Ekspres?. P o ran n y ” iajjemnkp i 
bezpieczeństwo komunikacji telefonicznej 
w Polwie znajduje się pod znakiem zap y ­
tania. Miano wieje pew na bardzo ważna 
państwowa rozmowa telefoniczna dostała  
się w sposób dolyahczas n iewytłumaczony 
do u iabo m o fc i  osób niepowołanych. Wlft- 
dze rządowe postanowiły wszcząć śledztwo 
ceiem wykrycia tej niedyskrecji i zbadać 
jak przedsiawia ,się wogóle gwariinaju t a ­
jemnicy roźmów telet. Dochodzenia u s ta ­
lić mają  -ewenl, istnienie slacji podsln •łio- 
wej.

Tajne „biuletyny"^
W A R S Z A W A , 9. 1. (tel w ł.) .  

W  zw iązku  z tern s tw ie rd zo n o ,  ż e  
podsłuchow i u leg ł  m eiuunek  d esy g n o ­
w anego  prernjcra  prof. Bartla eto p. 
P rezy o eu ta  R zp lpe j,  zna jdu jącego  się 
w ów czas w Spalę.

Zaznaczyć należy, ż* z tej ro z m o ­
wy P rezy d en ta  Rzpltej z p re in jerem  
Bartlein sko rzystano  W jednym  z ta j ­
nych „ b iu le ty n ó w " ,  k tó re -  w  o s ta ­
tnich kilkti m iesiącach ro zp o w szech ­
niali niewykryci spraw cy.

Aresztowanie autora „biu­
letynu".

w a r s z a w a , 9. i . ( td .  w ł . ) . ’
W wyniku ś led z tw a ,  p rz e p ro w a d za ­
nego  przez sędz iego  eto sp raw  szcze­
gó lne j  wagi p. Luxeinburga, a re sz to ­
w ano w czora j  n ie jakiego Sem felda , 
p o d a jąceg o  się za dziennikarza, w spó ł 
p racow nika A] Wsch. O sobn ik  len 
p o c z ą tk o w i  o a u to rs tw o  b iu le tynów  
o s k a i / a ł  p. S. H ertena , w sp ó łp ra c o ­
w nika  „ P la c ó w k i" ,  lecz sk o n fro n to ­
wany, p rzyzna! sję do au to rs tw a .  —  
Ś ledztw o obecnie  zmierza db u s ta le ­
nia, kto rozm ow ę podsłucha ł  i gazie  
podsłuchał.

Kto to  jest S e in f d d ?  O rgan izac je  
dzienn ikarsk ie  w W arszaw ie  p ro szą  
nas o zaznaczenie, że Seinfeld  do ża ­
dnej o rganizacji  me należał. —  O d '  
d łuższego  czasu w id y w a n o  go w ka­
w iarni „ E u ro p e jsk ie j" ,  k tó ra  za cza­
sów pułków njkow skich sta ła  się po- 
lityicznem centrum  W arszaw y. Sein- 
feio kręcjł się kolo  s to łu  p u łkow ni­
ków, a były  w o jew o d a  w arsz a w sk i  
p. Ja roszew icz  uży w ał  go  do mspt 
row ania  agencyj

O s ta tn io  S e in fd d  zaczął się ró w ­
nież pokazyw ać na teren ie  Sejm u, co 
s ta ło  się wskutek  n iedopa trzen ia  kan- 
cełarji ,  k tóra  Seinfe ldow i n ieopa trzn ie  
w yda la  kartę  w s tępu .

interpelacja stronnictw opo­
zycyjnych ¥ sprawie pod­

słuchu.
W A R SZ A W A , 9. 1. (teł. w ł. .

Jak  kom uniku je  ajencja P. I. D „  w 
związku  z u jaw n ien iem  'podsłuchu te ­
lefonicznego, n iek tóre  s tronn ic tw a  
se jm ow e zam ierza ją  zg łosić  in te rp e ­
lację w Si pnie, dom agając  się w y ­
św ie tlen ia  sp ra w y  sys tem atycznego  
podsłuchu  w stosunku do 'prasy o p o ­
zycyjnej.

Go o tam mówi konstytucja.
W A R S Z A W A , 9. 1. ( t d .  w ł.) .

W  związku  z scnzacy jną  spraw ą pod  
s łuchów  telefoniczn i eh, których o- 
s ta tm o  padl of ia rą  p. p rem je r  B a r td ,  
należy stw ierdzić , że art. 124 K onsty ­
tucji mówi, że „czasow e  zaw ieszeń .e  
p raw  obyw ate lsk ich , w tern ta jem nicy 
korespondencji  za rządzie  może tylko 
R ada  Min. za zezw oleniem  P re z y d e n ­
ta R zplite j  i to tylko podczas w o jny  
albo rozruchów  w ew nę trznych  lub 
roz leg łych  know ań o charak te rze  zdra 
dy s tanu , zagrażających Konstytucji 
P a ń s tw a  lub bezp ieczeństw u  o b y w a ­
te l i" .  A rtykuł ten zatem  g w a ia n tu je  
ta jem nicę pocztow o-te legraf .  . zali­
cza ją  do najw ażniejszych p raw  o b y ­
watelskich . W p ra w d z ie  w Konstytucji 
n iem a mowy o kom unikacji te le fon i­
cznej, ale je s t  rzeczą hezspo rną ,  iż 
te le fony  s tan o w ią  is to tną  część sk ła ­
do w ą  kom unikacji  pocz tow ej.  S tw ie r ­
dza tó wyraźnie  u s ta w a  o pocztach 
z r 1924, która  g w a ra n tu je  nadto  
ta jem nice rozmów telefonicznych lo­
kalnych i m iędzym iastow ych.

- o —

Komunikat Aj. Wschodniej.
Wo .b iz  ukazania się w niektórych p i­

smach infonnabyj, jakoby aresztowany w 
sprawie znanego tpOiI.stiK-hu p. Seinfeld roz­
powszechniał nielegalne, biuletyny Ajencji

BER LIN , 9. 1. (A W ). K ierow nic­
tw o m arynarki niemieckiej w y s tą p i ło  
z wnjosk iem  o w y asy g n o w an ie  w-ir. 
1930 na budow ę  pancernika „ B "  8  
m iljonów  mk W n io sek  ten z o s ta ł  już 
raz zgłoszony,- nie b \ l  jeemak wów 
czas przyjęty.

P rasa  socjalistyczna zmuszona je s t

W schodniej —  Aj W,ich. kom unikuje ,  że 
ż ad n y m  biuletynów niclegalnyali nic w y­
daje :i nie rozpowszechnia.

Biuletyny prasowe z lirmą \  W. sta 
znane \, redakcjach i nikt bez sp raw ­
dzenia źródła nic ma praw a podwwać o 
A. V. n ieśns łydh  w ludowości.

.lak pozaleni ogólnie wiadomo, dla iułoi- 
mowmiia p rasy  -V W korzysta ze z n a ­
nych i dostępnych źt/ hIcI n r z ę d o w e h  i 
'prywatnych.

lig d z y itó r . banfepenojii wętjltumi
G E N E W A , 9. 1. (AW  . Konferen- 

cja w ę g lo w a  uchwaliła  w yłączyć  z 
p rogram u kw estję  p łac  robotniczych 
i sp raw ę u re g u lo w a n ia  w aru n k ó w  
pracy, po ipew aż n iedo jrza ły  one j>0 - 
szcze do za ła tw ien ia  na teren ie  m ię ­
dzynarodow ym . Obecnie  toczy się 
dyskusja  nad  pro jek tem  M iędzynaro ­
dow ego  Bjura Pracy  co do k o n w e n ­
c jona lnego  u regu low an ia  czasu pracy 
w kopalniach.

I S'a|D I u
Krouika telegraficzna.

BIAl.OGRóD. Pmniikra tu n:l 2 1  s?o-4zin 
gęsia mgła pogrąż \ ła  miasto w ciemności 
■uniemożliwiając wszelką kom unfksrję  u l i ­
czną. To samo zjawisko -w y d am  ło «ię 
Zagrzebał. ;

A-N(iKRS przy wykolejeniu .się paohjgii 
onegdaj, zabitrfOli zostało 1 0 -c.ie o.iob.

\ \  lE D E łt .  Dziś przedlp-.oludiueni z a m o r ­
dowana została w VII. dzielni,ay, przy je- 
łcTnej *  najhardziej uczęsaczanyeb ulic f>5- 
lelnia włtiśrjitfiefkii m a le ; pap ierm . .Niezna­
ni .-.ui-awiw zabili ją  uderzen iam i m ło tka  . 
poczem zrabowali k„sę, i zbiegli W  kasie 
było zaledwie kilka szylingów

RżAU W  Sorento wskutek osunięcia się 
ziemi runęło  p a rę  budynków mieszkalnych. 
Na sz<;zęśe,ic w budynkach ty d i  znajdo­
wała się tylko jedna osobsr, Broni ponio­
sła .śmierć.
m «ji— mammmm— i— — tsmm—t—M——

Kto wygrał?
WARSZAWA, !). .stycznia ( \ \A A  W  dzi­

siejszym dniu ęiągnienła Lolorji Państw, 
ip-atiły główniejsze wygrane na następujące 
numerc:

.2 0 .001’) zł. —  1.,2.207
5.000 zt — 10 ,.815.
2.000 zł —  30.401
1 000 zł 1.780.

1 500 zl. —  29.7)35, 80.108. 103.001)

przyznać, f i  do tychczasow e sk re ś le ­
nia w hud /ec ie  m arynarki, o b e jm u ją ­
ce  39 mi 1 j . mk. są n iew ystarczające , 
w-obec zachłanności k ie row nic tw a  m a ­
rynarki,  szczególnie, jeżeli w zię te  bę­
dzie  pod uw agę  ciężkie po łożen ie  
gospodarcze  Niemiec.

—o —

Zachłanność Hierownictifai marynarki niem.
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Gmach parlamentu St. Ziednoczonycn,
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Zm-erzch
G d y  P r im o  d e  R iv c ra  w  r. 1023 

dokonyw ał p rzew ro tu ,  g ło s i ł  szum ne 
has ło  ,,po łożenia  kresu tem u z łu ,  k tó ­
re  jest rezu lta tem  zbyt w y b u ja łego  
p a r la m e n ta ry z m u " .

Ale z b ieg iem  lat energiczne pan 
g e n e ra ł  zaczął uśw iadam iać  sobie , że 
jednak  sam a negacja  me w ys ta rczy ,  
a oud o w an ie  now ych  form  p a ń s tw o ­
wych w ymaga obok  odw agi,  u czc iw o­
ści t tem p eram en tu  —  wielkiej k u l ­
tu ry  w e w n ę trz n e j ,  w ie lk iego  d o św ia d ­
czenia spo łecznego  i g ru n to w n e j  w i e ­
dzy  w  dziedzinie  zagaon ień  soc ja l­
nych. O bok  tego  stwierdzać, zaczął 
dy k ta to r  z M adry tu , że rozpędzen ie  
pai lam entu , ukrócenie, j w ty jn i c tw a "  
n ie  je s t  uzdrow ien iem  życia p a ń s tw o ­
w e g o  W  rezultac ie  kilkuletn ich  rzą- 
uow  P rim o  de Rw era  s ta n ą ł  w obec  
czegoś w  rodza ju  k a ta s tro fy :  na g r u ­
zach zdep tanego  par lam en ta ryzm u ,

n o w a  pin łja, w łasna , h icz skłócona,
n i t -d o ln a  d o  po ży ł  \nvnei pracy,
ko p o -b a  wio na poczucia od  po- 

w /td z ia l  naści.

( i a v  więc do szeregu  w ątp l iw o śc i  
n a tu ry  po l i tyczuo-w ew nętrzne j  d o łą ­
czył się kryzys gospodarczy , a raczej 
k ryzys  p ien iądza  h iszpańskiego , g e ­
n e ra ł  R iyera  zrozum iał,  że nadchodzi 
zmierzch jego  dykta tury .

I dzisia j  je d n o  zdaje się nie ulegać 
w ą tp l iw o ś c i : bez w zg lędu  na  n ie ­
spodzianki,  jakie przyjść m o g ą ,  bez

dyktatora.
w zg lęd u  i&R buńczuczne s ło w a  i enun ­
cjacje Prim o de R ivery  raczej liczyć 
się należy i  pow ro tem  daw nych  form. 
niż z tem, bv form a, k tórej w gruncie  
brak treści, d łu g o  jeszcze m o g ła  —  
w s /. e cli w ładnie  p an o w ać.

— o —

W ed le  auten tycznych  informacji z 
W arszaw y ,  w kró tce  ma się  ukazać 
ro zp o rząd zen ie  Rady M in is trów , rea- 
' izu jąee  od  zgórą ćwierć w i e k u  w y su ­
wany p o s tu la t  p r z y łą c z e n ia  gmin p o d ­
mie j sk i ch  i s iw or/.em a i. /.w. W i e l ­
kiego Lwowa.

W  osta tn ich  czasach przed trzem a 
la ty  pod naciskiem radnych z P P S  
zos ta ła  p o w zię ta  przez ów czesną  ra 
dę m ie jską  uchw ała , do m ag a jąca  się 
s tw orzen ia  „W ie lk iego  L w o w a " .  —  
O becn je  rząd  prifjrstępuje do je j  rea ­
lizacji.

W  o b ręb ie  W ielk iego  L w ow a z n a j ­
d ą  s w  Z am ars ty n ó w , Z n ies ien ie ,  Kle- 
parów , H o łosko  m ałe ,  Sygm ow  ka, 
część gunny B iłohorszczc (Lewatfdó- 
\ c k a ), Kozielnik i Krzvwczyc.

R ozporządzen ie  to ma w ejść  w ży- 
h e  z dn iem  1 . kw ie tn ia  b. r.

Nareszcie  przedm ieścia  lw ow sk ie ,  
zam ieszkane  p rzew ażn ie  p rzez  klasę

L K O J I K T  N O W EJ T A i n i d  C EL N EJ.
\ '  ULS/AW A I). sfyiznia. (Ó. W .) .  Jak 

dy chać ,  w kró tk im  przeciągu czasu, rząd  
zamierza przed sławić sejmowi projekt n o ­
w ej taryly -celnej. do tychczas  zakończyły 
swoje prace  z pośród czterech komisji n a ­
stępujące. ro lna chemiczna, włókiennicza 
idóre przekazał\ już materjaly i projekty? 
do min przem ysłu  . handlu  Trwają jes,.- 
cze obrady kom r.j i  metalowo- technicznej, 
ó ily  ta. zakończy swe. prace, rząd  p rzys tą ­
pi (to ostatecznego opV*eo\\unia n o w e l i  
projektu taryfy celnej.

robo tn iczą , d o s tan ą  się w ob ręb  L w o ­
wa, k tóry  będz ie  m ia ł  o b o w iązek  u- 
p o rząd k o w an ia  ich i w p ro w a d z e n ia  
ludzkich w aru n k ó w  bytów ania dla 
tam te jszych  mieszkańców Z niknąć  
bow iem  musi p e łne  n iech lu js tw a  o to ­
czenie L.w oyya i skończą się tam r z ą ­
dy w ó j tó w ,  k tó rzy  w cale n ie  skarbili  
sob ie  wdzięczności tam te jsze j  lud­
ności.

A m ag is tra t  lw ow sk i będzie  m usiał 
s ięgnąć  wzrokiem  poza śródm ieścia  
i in tenzyw nie  zaop iekow ać  się d z ie ­
sią tkam i tysięcy mieszkańców m iasta , 
którzy  są skazani na m ieszkanie  na 
jego  peryferjach.

l’OZ\ CZKA EOLSKA W V METtYOE.
W A R S /  V\\ A. s>. sty .żnin. V W .)  WY- 

dhig doniesień z \  Yorku oliliga .je 8 proc 
pozyczk. dolarowe* notowane są  na giełdbie 
no\vojorskiej po kursie  95.75, zaś obli 
gacje 7 proc pożyczki stabilizacyjnej 8-3.50.

N areszcie  W ie lk i L w ó w !
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Wyrok na giesieuowskiego.
M O SK W A . W czora j  rozpoczą ł się 

tu ła j  proces p r /e c iw  byłem u pa rysk ie ­
mu radcy  legacyjnem u p o se ls tw a  s o ­
wieckiego, B ies iedow sk iem u, k to rego  
senzacy jua  ucieczka z gm achu p o s e l ­
s tw a  oraz poczynione p o tem  re w e la ­
c je  tkw ią  żyw o  w pamięci.

,W o b ec  w ydanej  po jego  a ferze  u- 
s taw ie  z mocą, dz ia ła jącą  w stecz, 
grożącej śmjercią urzędn ikom  sow iec­
kim, k tó rz y  nie chcą. powrócić  do  Ro-

'W trzecim dniu rozpraw y z e z n a w a ł  
o skarżony  B óh lc  z F ran k fu r tu  11. M e­
nem. T w ie rdz i  011, że nie wiedział 
nic , że p rzechow ane  w jeg o  piw nicy 
skrzynie  (w  liczbie 2 0 ) z aw ie ra jąc e  
p a p ie r  ze znakami w odnem i są  p r z e ­
znaczone na w yrób  fa łszy w y ch  czer- 
w ońców . Skrzynie  te unneścił  w jego  
p iw nicy  osk. S pda tie raszw ilt ,  a o- 
ska rżony  by ł p rzekonany , że zna jdu ją  
się w  nich b ro sz u ry  p rzec iw  bolsze- 
Wizmowi, i k t ć n  m, zdaniem  osk a rżo ­
nego , na leży Walczyć.

N a  wniosek  obrońcy  oskarżony Bó- 
hle z o s ta ł  za kaucją  zw o ln io n y  z w ię ­
zienia. N a to m ias t  sąd  o d m ó w ił  z w o l ­
nienia  o sk  Sada tie raszw ilego , który 
od  27 nijesięce zn a jd u je  s ię  w  w ię ­
z ien iu  śledczem

C h ara k t ery s tycz u e by ły  uw ag i o- 
hrońcy osk. W eb e ra ,  k tóry  d o m ag a ­
jąc  się w ypuszczenia  n a  w o ln o ść  swe-

sji, o s k a r ż e n i e  z a r z u c a  m u  m e t y l k o  
k r a d z i e ż  u r z ę d o w y c h  d o k u m e n t ó w ,  a le  
i n i z e j ś c i e  do o d ozu  k l a s o w y c h  w r o ­
g ó w

M O S K W A , 9. I. (P A T .) .  Sąd  n a j ­
w yższy  skazał B jes iedow sk iego  zao­
cznie pod zarzu tem  sp rzen iew ierzen ia  
p ien iędzy  na 10 la t  więzienia, Spraw a 
z oskarżenia  B ies iedow sk iego  o zdra 
dę z o s ta ła  w ydzielona. Slecłztwo jest 
kon tynuow ane.

go klj jenta , pow iedz ia ł ,  że o trzym ał 
w iadorność, iż
m ię d zy  n iem ieck im  urzęacin  sp ra w  za ­
granicznych , a rzą d em  so w ieck im  to ­
czy ła  sic ż y w ą  w y n u a im  l i s tó w  —  
ii a tem at,  jaką  karę mają o trzym ać  

oskarżeni  w ty m  procesie .
P rzew odniczący  p r z e r y w a . Nic nie 

wiem, co znaczą p ańsk ie  w y w o d y ,  
sąd je s t  abso lu tn ie  n ie z a w is ły .

_ PARYŻ. 0. stycznia. L(Pfit.) Uwaga d z i­
siejszej p rasy  giorannej .zwrócona jest p r a ­
wie wyłącznie a*a Hagę. Z komentarzy r ó ż ­
nych dz ienników  zarówno prawicowych jak
i lewicowych wyłania s ię  wrażenie, że li­
kwidacja  wojny, jaka mj-ąla w H adzć n a s t ą ­
pić, zapowiada się jako kw estja nadzwi - 
czaj tni<Itisi_ do urzeczywistnienia. P ism a

Co > owo.
Pro)'. O.s.senckn\ ,-,ki napisał książkę o l.e- 

- jjtn ie. Prob lem  bolszewicki ujęty je-sl 
tej książce naiwnie, powierzchownie i m o ­
że dlatego nie cieszy się ta p raca pi O ssen-  
dowskiego w Polsce popularnością ani 
uznaniem.

Aż nagle coś się odmieniło. Oto ktoś 
wpadł na ipomysł przetłumaczenia te j książ 
ki n a  język włoski.

•Tai donosi „ P a t"  z Rzymu, io /p o rzą -  
dzeniem władz policyjnych n ak ład  te i 
książki został w księgarniach rzym ski'! )  
skonfiskowany.

Tv.n razem  pomogła pi Osseudowskie- 
m u dyk ta tu ra  włoska. Skonfiskowana k s i ą i  
ka  uczyń, go popularnym , uczyni z niego 
„rewolucjonistę", pom im o, że jest n a jw ięk­
szym przeciwnikiem rewolucji

T ak ie  słj m ądre  dyktatury.
*

.leszcze inna hLslorjn ze świata literac- 
ł uigo, nie, raczej z bagna literackiemu. 
Ktość_ ośmielił .się nazwać „dzie łó" S ie ­
roszewskiego pod tył „Z am orsk i lr jalieł" 
po imienin. Poproatu , że jest to płagial 
że znajcFują się w  tej książce cafe ustęp\ 
wprost wyrżnięte z dzieła Rosjanina P i a ­
seckiego. napisanego przed w id u  laty

P. Sieroszewski broni się, juk może. 
To lira wolno. Przed' laty p isarz  n iem iec­
ki Karol Vt*v bronił się lakże, gdy mu 
zarzucano że .zamieszcza w swych k s ią ż ­
kach opisy podróży, których nigdy nie 
odbył, że opisuje cudu krajów, kiórych 
nigdy n ie  widział,

Ale. Maya uie bronił żaden związek lite­
ratów, przeciwnie, p ię tnował go jako bla- 
giera i stworzył m u opinję, ,i;a jaką z a ­
służył

U nas przeciwnie. lj nas. w o w o m e  
J<. Sieroszewskiego staje , .saui“ Związek 
zawodowy literatów polskich, który za p o ­
średnictwem usłużne j , ,P a ł“ rozesłał k o ­
munik. d do prasy. T  komunikacie  tym 
Związek li teratów ośmiela sję pisać tn. in. 
że „Czerpanie ze źródeł piodiMzmezycb dla 
opracowań literackich i naukowych p rz y ­
jęte jest przez cale piśmiennictwo . św ia ­
ta ' przyczem naturaln ie  gorąco broni j> 
Sieroszewskiego Iw ierd/ąii,' że słoi ponad
„napaściami".

N apaść nic. napaść - -  bo czy prawdn 
w oczy jest napaśgią? Mniejsza zresztą 
o te. Nam idiodzi o przygwożdżenie m e­
tod lego osobliwego lira iw a  literackiego. 
Czerpanie ze źródeł obcych jest dozwolo­
ne ale. tylko pod wurunKiem, jeżeli au tor 
uowoła się na to źródło! P. Sieroszewski 
tego nie uczynił ,  a Związek literatów po­
mimo to adwokaltijc za n i m !

Ale nie dz iw m y się. Na czele A ego Zwiąfe- 
ku  stoi nie kio inny. tylko p. K a d e n - l im ­
it ro i  śki, nddteuąjSz i. imjiresario własnych 
utworów a przytem p aszkw.huit,  jakiemu 
ró w n e g o .n ie  znajdziesz w literaturze.

Mały zresztą kłopot z tem  towarzystwem 
wzajemnej adoracji ate co prawdy, wstyd 
wobec zagranicznych organizacji l i terac­
kich

prawicowe, wytykają fałszywe pbsuniępia 
ze strony Francji przy rozpoczęciu r o ­
kow ań w tej kwest ji, .>• wrażając wąlpKwość 
pzy obecna delegacja iraneuska n a  konfe- 
rencję potrafi naprawić popełnione błędy 
Wogóle panu je  dziś w pras ie  nuta  raczej 
pessymisty-zna.

Z  nrscesu c fa m s rs iw d  c u r s o A c fiff  iswlechleh

teden  z oskarżonych u rSz in  S a d a . s i e r a s z ib  ćnh lewo w rozmowie z sv, \ m  obroń-
c ą  adwokatem d r  Beerem.

Fałszywe czerwonce
w celu zniszczenia Rosji sowieckiej,

—o—

Konferencja haskd pod znakiem
p^ssymizmu.
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Miasto angielskie Yorkshire,

n a w ie z io n e  w ostał nich dniach poy.odzią.

Pod adresem Kuratorjum szkolnego.
Vv fjrcuiB i .lagieilońskiem od lat znajduje 

się (gimnazjum, k tóre  oboranie niewiadomo 
z jakiego powodu znnuei-za' się zv\ inąćb 

Slic potrzeba dodawać, jak tfot k 1 i w . j 
-.tratą, byioby to dlw mieszkańców Gródka 
i ofcoftuy Rodzice mlodzjeży uczęszczającej 
•do gimnazjum tamtejszego są  wprost z roz­
paczeni Przedewszystkiem dotyczy to osób 
me posiadają: yd i  odpowiednich środków 
na wysy lanie dziori do szkól w innem 
mieście, Dla tych osób szczególni , z n ie ­
sienie gim nazjum , byłoby katastrofa;,ie. V, 
niniejszym stopnia dotyczy to ludzi m a ję ­
tniejszych, którzy mogą się zdobyć na

Współpracownik  , .Robotnika Polskiego' '  
(Detroit, St / jednoczono) tow. A. ,1. Sta- 
uiew.ski podaje yy te-inże piśmie następu j a ­
re  .spostrzeżenia, poczynione podczas po­
bytu  w  O iic a g o :

Największe pi zemysłowe miasto W nia 
Sam a liczące z górąAB.00 0.00 0  inieśzkań- 
« ) » ’. W' gzem Polacy pod względem narodo 
woira s to |ą  na pierwszein miejscu, liczą 
6501(00 dusz Drugie, duże zbiorowisko po 
rri t: t ropol i. n e w j o rs U i e j.

W tfc ie ln ry  polskiej wktei się moc, sk le­
pów polski di w.-,zę<fzie napotyka szukające 
oko nazw iska polskie na s/yldiufli, w ysta­
wach i okn-aitdi- Apteki, restauracje. }iie- 
karnio, masarze, golibrody, moc. cala lok- 
lorńw, dentystów, adwokatów Są tu szy­
neczki, z  Irontu jako cukiernie, z  tylu jako 
bury , gdzie sprzedaje się chicagowską „sa- 
m ogonkę"  i gdzie schodzi się publiczność 
polsku. ,Są takie; k tóre  stale nawiedzo 
b rać  dziennikarska, sanacyjna, hib z pod 
znaku 1 ) O. Zmartwychwstańców. Tw orzą  
-sio tam najróżnormlnieisze prasowe kon-

ksztalcenie dzióc i we Dwowie
Najbliższem miastem, posisdająeem gim- 

rifiżjmn jest Lwów, klory oddalony jest o 
'10 klin. Gzę.ść z młodzieży gimnazjalne ' 
m usiałaby wiec , lim przenieść się do J.wo- 
wa, albo dojeżdżać, albo leż wogóle z re ­
zygnować z dalszej mruki.

Niewątpliwie lwowskie k u ra to r  jura sz.iol- 
ne rozpatrzy tę sprawę i ze względu na  
dobro inie.szkańców Gródka Jagie’i i r o ­
zwój ( światy nic dopuści do /winięcj.i 
g imnazjum, -o wyrządziłoby olbrzymią 
szkodę i k rzyw dę dla tamtejszych oby 
w-ateli.

c c p c j e ,  projekta. d v s K u s ie ,  islna agencja 
PAT-a.

Spotkałem takie lokale, gdzie tworzą 
się różne przedsiębiorstwa bogoj.-z .żmane 
w posiaei koopera tyw  fabryk, koncesji w 
sta rym  kraju.

Dodać muszę, że nasza brać dz ienn ikar­
s k a ^ —• .ozy' to w Delroid, Clewelmul, 
w- Glmcago, stojąca na czołowych stanow is­
kach różnych wydawnictw nwzem nie 
gardzi.

W obcjc takich -skamfeilicznyPh wykroczeń 
prasa Ipoiskn ń'ie cieszy- się wielkim w p ły ­
wem u ogółu ęzylc iników. V wieli wyp^d 
kacu słyszy się takie s ło w a : Cft tam" m ą ­
drego można w tein lub owem u .śm .o  tórze- 

ąytać? Przecież znam osbbttcie  tegó lab 
tamtego reduktora. Pam ię tam  jak 'k iedyś 
pisał w p os tępow ym  organie '—  efeiś 
gra na k lerykalnyeh organbc.li Albo ten 
irngi był kiedyś zdecydowanym .soę jali- 
st;k  ~  » dziś na faszystowskich szkizyp- 
cach przygrywa

Ewentualn ie  słyszy się takie zdania: d en

p. Y —  /  — O. —  przeszedł już warzy st-
Kir ugrupowaniu polityczne i religijne, 
Wszystkie prądy parły jne  westugiw,,! się 
wszystkim i każdem u z osobna. Dióś go 
można posądzić o wszy_stko —  tylko nie 
o ‘ sprawiedliw e informowanie ' społeczeń - 
slwti. On gotów jest w .zyslko pisać, rzu ,‘ać 
prasowe .bomby, kłaniać się w pas klerowi 
pić za zdrowie Sokolstwa, Zjednoczenia i 
Socjalistów Gdzie czuje żer, —  tam jego 
pole, twtóreze, lam żłób i nat linienie

Z drugiej strony prasę  polską czeka n a ­
turalna zagłada z powodu w-slrzymania e- 
nrigrac.ji W szystko się amerykanizuje.

N iem ałym  -spadkiem ezylelniclwa po lsk ie ­
go .są i stałe zmiany k ierunków  politygz- 
nyo,, różnych ]iism, co pogarsza popyt 
■czytelnictwa.

T akie  to  /dam a  słyszy się na kaźdem 
miejyeu. w fabryce, kawiarni i w domu.

F r a y l p H s u B l *  p o c i ą g ó w
od 1 5  n a ia  r. b.

V, ARSZAYY V. W  w ymku odbytej <$$,&- 
tnio w ministers tw ie kom unikacji k on fe ­
rencji w sprawie zmian w nowwr.r rozk ła ­
dzie jazdy, k tóry  y ejdżie 'Av żyaic oci 15. 
maja r. i)., powzięto szereg ' zasadniczych 
zmian.

Przyśpieszenie szybkości ągów z a ró ­
wno poSpiesznyfili, jak i-osobow ych w p o ­
równaniu z szybkości z jaką kursowały 
(lolydhiczas, je.sl b. znaczne. Dzięki tem u 
przyspieszeniu jak rów nież  dzięki ogru- 
i iczeniu postojów, n a  <lłuższy«h trasjtch tey- 
ska się Skrócenie czasu trwania podróży 
o kilka godzin.

Z SDwiEChiej gospodarni naród,
MOSKWY Tass.) Ogłoszona został,. r e ­

zolucja rady obrony pracy w sprawie wy - 
nrfeów osiagnięi ych prżeź sowkjOftą <>ós- 
pocuirkę narodow ą v  miesią'Qfl|eh piaii.zk.r- 
m ku  i listopadzie. Rezolucja podkreśla ,  iż 
plan gospodarczy zasiał przekroczony ’ w 
szeregu gałęziach .gospod irstwa naredowtó- 
S °  a mianowicie w dziedzinie r o l n i t iw . o* 
raz bani.lu. Plan nie został wykonany w 
Tzemysle melalurgic-znym oraz ophłowy 111, 

zwłaszcza z powodd nieracjonalnej organi- 
ziWii ^ąiaratu adininislrocyjnego tych ga­
łęzi przem ysłu. Rezolucja poleca wszy śt- 
kim inśP liicjoni gospodai zym przedsię­
wzięcie energicznych .środków' dla u d osko ­
nalenia metod pracy i ę-aikowiiego w yko­
nania plami go spod naczepo.

NGYYT POSLOYYTK.

V \RSZ.Y\YA. 9. stycznia. (A. W .j  
Państw komisja wyborcza ogłosiła, iż na 
nuej.s-ee pos. Cicczewskiego T om . wstępuje 
jako jiosel z okr. Bodziu, W acław P.ożek. 
ziuś na miejsce gen. Roji, Air. chi. Toiruisz 
(aernicki, adwok it.

Z wydawnictw'
,1 w o w M . i c n  \.yi.MX)\K)s( i m u / y’-

Gż Y(.l| I I r r L B l c f c l C . H '‘ pod kicro- 
wni lwem YY'l Gotębjowskicgo. Nr: s1\ - 
iCzmowy zawiera (rtykulv \vyl*iU)>En a u to ­
rów. Dr. A P.li' bin.iki pisze linrwnie o 
,. Melodjauh Talrzauskieh Pa,ierew ..kiego 
dr. .! Reks.s zamiosz<’za rozjtrawę na le­
niał ideologji dzLsiefszej muzyki, Gz. .1. 
Kozłowski d ruku je  filozoficzny a’,ty kul o 
rozwoju ludzkoTa, dr. A b iszer  zam iesz­
cza ciekawe sprawozd ime. /  in iędzvnarodo- 
w_e,j koiiferemm Komisji Sztuki 3 .udowej 
Rzym;, K C zachowski ołnawia Iwónczośr 

JasieosKiego i I .aw ience‘a, YY 1 Gotębio- 
w.. s1 poilcje garść ciekawymi informacji z 
Yarszawy. —- Recenzje i sprawozilania 

zamykają  m inier tego p iuna .

w St. Zjednoczonych,

...-±..
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RaiastrafainE 
usunięcie m  

ziemi

w Boulogne yFran- 
cja), wywołane o- 
siatnin? o r k a n e m ,  
które objęło tysiące  
ton ziemi, zagroziło 
poważnie lakcaso- 
wemu hotelowi nad­
brzeżnemu, „Impe­
rial"

m m -

Ś?ub kró2eiviąt.
W  czasach kryzysu n iunarcirz im t, 

w alen ia  się tronowy upadku cesarzy 
wielkich m ocars tw , ,ak trag ikom iczn ie  
w y g lą d a ł  ś lub  d w o jg a  k ió lew ią t ,  k tó ­
ry o d b y ł  się oneg d a j  w Rzymie. P o ­
ślubieni sobie  zostali  królewicz w ło ­
ski H u m b e r t  i k ró lew na  be lg ijska  
M arja  Jose ,  a uroczystość  by ła  u rz ą ­
dzona  z n iesłychanym  przepychem  i 
wszelk iem i ‘kom edjam i,  —  mającemi 
śwjadczyć o w iernośc i i miłości „ p o d ­
danych lu d ó w " .

Na ś lub  przyby li  k ró low ie  i k s ią ­
żęta z całej E u ropy  i tacy, którzy 
jeszcze panują  i tacy, k tó rzy  już  są 
na p rzym usow ym  urlopie . Nie brakło  
też p rezy d en tó w  republik ,  ci, co o s o ­
biście me z jaw ili się, w ys ła l i  na tę 
urocz.ystość swoich zastępców .

N je  o besz ło  się i bez darów-, z aku ­
pionych oczywiście z p o d a tk ó w  lu d ­
ności

I tak p rezy d en t  Francji o f iarow ał 
m łode j  parze  serw is  s to lo in y  z p o r ­
celany sew rsk ie j,  z łożonv  z 415 sztuk 
noszących herby  rodziny  sabaudzkie j.

M iasto  Paryż  o f ia ro w a ło  księżn i­
czce Marji Józefie  i.ięktia ko l ję  w p o ­
staci łańcucha, z łożonego z ogniw  
b ry lan tow ych ,  — przyozdobionego 
w is io rem  z w ie lk iego  szafiru na p la ­
kiecie z p la tyny

P rezyden t S tanów  Zjednoczonych 
H o o y e r  o f ia row ał pannie  m łodej 10 
u -.' i* itm ly c .h  filier.

Podobnych  daróv n ap ły n ę ły  setki, 
a p rzed s taw ia ją  on< w artość  miljo- 
n ow  f ra n k ó w  złotych.

A w y p ra w a  pan n j  m ł o d e j !
Jak czytam y w  pism ach, w y p ra w ę  

jej z trudnośc ią  pom ieściło  1 0  w ago- 
nów ko le jow ych. Bielizna w >p ra w n a  
ledw abna  i koronkow a, p rzed s taw ia  
w y m k  w ie lom ies ięcznej pracy najbie-  
g le jszych  praco w nic Belgji. Suknie,

k os t jum y i płaszcze księżniczki w y ­
ko n a ły  p ie rw sze  p racow nie  Paryża.

P an n a  m łoda  w y s tąp i ła  w  sukni 
ś lubne j  z b ia łego  aksam itu  i w  p ł a ­
szczu dw orsk im  podb itym  g ro n o s ta ­
j a m i  P raw d a ,  by ł i w elon  ślubny ,

3E  Oęegtftfj popołudniu na drodze p o ­
między D ynowem  a W eso łą  znaleziono o- 
•dckajac-ego krwią wiejskiego listonoszu K a­
rola kiirzydlę. Był on postrzelony w kark 
ku lą  rewolwerową.

Kurzydło, będąc przes łuchany  .poda!, i/, 
w  drodze spotkał znanego m u  osobiście 
Józefa Taga i razem z nim szedi w k ie ­
runku  Wesołej W pewnej chwili Tag, nic 
nie mówiąc, wydobył rew olw er i strzelił 
łrzykrotnie do listonosza. Gdy rann y  padł 
n ieprzytomny, zbrodniarz  sądząc, że K u­
rzydło już nie żyie zawlókł go do pobli­
skiego lasu gdzie u k ry ł  W wąwozie, p rzy ­
krywając. liśćmi, sam zaś zbiegł, znbraw-

W  obo/pe koncentracyjnym  w H am - 
m erste jn  pod  Szczecinem, g a z ie  r z ą a  
R zeszy u l o k o w a ł  część K o l o n i s t ó w  
niemieckich, p rzyby łych  z. Rosji s o ­
wieckiej, w ybuch ła  n ieznana  zaraza.

Koloniści, k tórzy  z w io sn ą  m ają  
w \ jechac do  Ameryki, a  częśc iow o o- 
trz. mać ziemię w  Niemczech, m iesz ­
czą się obecnie  \vc w spólnych  b a ra ­
kach.

P rzed  kilku dniami w ybuch ła  w 
tym oi»ożje nieznana choroba , p ra w d o ­
podobn ie  z łoś l iw a  grypa.

Setki kolonistów poczę ły  zapadać 
na gorączkę , a śmierć zaczęła  zb ierać  
obfjte  żniwo. D ziesią tk i um iera  dzień-

— ——— —a— wmrnmatam—

w ekm  ze s łynnych koronek  b ru k se l ­
skich, u tkany  rękom a robotnic  b e lg i j­
skich, a za fu n d o w an y  księżniczce ze  
sk ładek  publicznych, z drobnych  s k ła ­
dek  pokornych obyw ate li  be lg ijsk ich .

Tak  żyją , tak się b a w n  „ w  y Oran- 
ey“  narodów

C zy  ci „ w \  b ra ń c y '‘ nie m a ją  |kj- 
o .u c ia  rzeczyw istośc i?

szy torbę skórzaną, zawierającą przesyłki 
pocztowe

Po pew nym  czasie Kurzydło odzyskał 
p rzytomność i jnzyczołgał sie do drogi 
gdzie go znaleźli przechodni P rzebyw a 
on obecnie w szpitalu w  Rzeszowie, stan- 
jego zdrowia jest beznadziejny

Podczas zarządzonego pościgu odnalezio­
no Taga w  gminie Błażowej Na widok 
policjantów strzelił on cło siebie i zrani) 
się powierzchownie w skroń. Odstawiono 
go do sądu w Sanoku. Na zadane p y ta ­
nia Tag  nie odpowiada symulując, u m y ­
słowo chorego. Liczy on  22 lat i jest 
sy n e m  karczm arza  z  Wesołej.

nie, po k ilkugodzinnych  p raw ie  bez- 
bolesnych  atakach.

Lekarze niemieccy nie  m o g ą  zna­
leźć lek a rs tw a  na zw alczen ie  te j  n ie ­
znane j  choroby , która  zabija p tzed e  
w szystk iem  dzieci, jako m nie j o d p o r ­
ne.

D otychczas zm arło  w  r iam m ers te in  
39 dzieci, a p rzesz ło  70 w a lczy  ze 
śmiercią. C h o re  azieci o d se p a ro w a n o  
w o sobnym  baraku. Z d arza ły  się je ­
dnak wypadki, że matki, n ie  chcąc 
rozs taw ać  się ze sw em i dziećmi, ukry­
w a ły  ich chorobę , co p rzew ażn ie  
kończyło  się śmiercią.

MzElćfrf! i mtaiitó listonosza.

Śmiertelna eitoruba dziesiątkuje
kolonistów nientiBCkfeh i  Rosji.
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Ż Y C I E  PODKARPACIA.
Wiadomości z Borysławia.

Tcłef. od nasz. korespondenta).

Bezrobotni domagają sięchiebal
Pollcj ; rozpędza kolbami i plażuje szablam i.

Wczoraj \ Domu I .u d o . . .m  odbyło się 
zgromadzenie b e z ro b o ln y l t ,  ueUuu poin­
formowania o w vmkń delegacji do S taro­
stwa. P o d  koniec bezrobotni posh.no wili j e ­
dnogłośnie iść do gminy m. BoryslnwiJi 
celem przedstawienia rozpaczliwego sianu i 
przynaglenia po m o ry  doraźnej. Na życzenie 
prezydium, i bezrobotnych delegację do gnu 
ny poprowadzi! sekr. 7 w. Górników ,ow. 
Bocian.

Uformowanemu pochodowi m iłowata 
przeszkodzić policja. .leduak bezrobotni 
grupkam i i 'pojedynczo, zgromadzili ię 
przed gminą w liczbie z gó rą  1.0 0 0  ludzi. 
Delegacja przyjęta z o s id a  iplrzez sekretarzu 
Magistratu gdyż burm islrz  by! nieolraenjt, 
i przedstaw iłu JpiowAkl przybycia bez ro b o t­
nych. I5. sekrelarz  oświaditzn, że bozrobo- 
icie jesl troską gminy, klóra czyni odpo­
wiednie starania, RcznRaty zabiegów może 
przcustawie ip. burm is lrz  Afa-ehnWfci d o ­
piero w tptoniedzialek po powrocie z  W ar- 
szawy. Pa&  naciskiem delegacji p. sekre- 
tarz powyższe ■Uświadczenie .pówtórzył w»-

P pomoc iiEZPobotnym.
W  sobotę  dnia 4 bm. uda ła  się a ’o 

o ia ros tw a  v. Drohobyczu  delegac ja  
b e z r o b o tn y c h ,  p r o w a d z o n a  p r z e z  to w .  
St. Bociana ,  sekr.  Z\v. G ó r  D e le g a c ja  
przy ję ta  została  p rzez  zastępcę p. s t a ­
ros ty  z uuzia łem  re fe ren ta  uz ia łu  o- 
pielu społecznej —  i p rzedstaw iła  
p o g łęb ia jące  się z dnia na dzień b ez ­
robocie w B ory s ław iu  i n ędzę  bez­
robotnych. Jeszcze w jesieni z łozyli 
bezrobotn i m ernorjał o pom oc do raź ­
ną  na zimę. W o je w ó d z tw o  jednak  tej 
spra  y do tąd  nje za ła tw i ło ,  p ozos ta ­
w ia jąc  bezrobotnych  szczególnie  w 
zimie, w n ad e r  krytycznem p o ło ż e ­
niu. Tak  sam o jest  z o deb ran iem  
starcom zasiłków w  gminach wiej- 
skich.

O d  miesięcy u tkw iło  to w  W o je ­
w ó d z tw ie .  Takie  baga te lizow anie  
sp raw  nie przyczyni sję ao  u sp o k o je ­
nia wielkich mas bezrobotnych.

Starostwm w sw o im  zakresie przy­
rzek ło  przyjść z pomocą w formie 
zasiłków  tym bezrobotnym , k tó rzy  me 
p o b ie ra ją  żadnych świadczeń ani za­
s iłków  z Fimdutszn Bezrobocia.

— o —

M i e  dla bezrobotnych.
Na in terw encję  Komitetu B ezrobo t­

nych przyrzekło  S ta ros tw o  udzielić 
zasiłków' tym bezrobotnym  z a re je s t ro ­
wanym . k tórzy zredukow ani zosta li  
w lecie lub jesieni i nie pob iera ją  
obecnie ż a d n irh  zasiłków z F im dńszu 
Be zrobocia.

Rejestrac ję  tych bezrobotnych  p rze­
p ro w ad za  Sek re ta i ja t  Z w iązku  G ó r ­
ników .

hcc wszystkich zgromadzonych na plum.
Następnie zabrał głos Iow. IłOohm, ice- 

lem 'Uspokojenia wzburzonych Ipjojnwie- 
meni się poi i -ji bezrobotnych i «-akońeteenm 
w spokoju demonstracji- 

Vi czasie przemówienia policja / » i ‘» jła  
fi i zpęiki.W tłum , używając koib i szubią 
i tra tu jąc  końmi. Nn wezwanie dcl. galów 
bezrobotni 'poczęli spokojnie opuszczać 
plac, Jjodążając. do Domu Ludowego, c ią ­
gle targam przez policję kon ną  i piosfzą.

Pobityah zostało kolbam i kilkunSślu bez­
robotnych.

Mieszanie się policji było nie na iniejt- 
Sicu. bowiem ze strony bezrobotnych nie. 
groziło żadne zakłócenie spokoju. Policja 
mogła doprowadzić do awantur, których 
dało się uniknąć  .jedynie dzięki rozsądkowi 
1“ zimnej krwi zebranych i nawoły waniom 
przez delegatów do .spokoju 

Nic brakło  także na miejscu prowrfćnlo- 
rów  w roćteaju tajnego Bnkszy, który dąży! 
cfo sprowokowania aw antury  przez .czynne 
zaczepianie. i odgrażanie się delegatom.

Kurs dfa ławników
Sądu Pracy.

T o w arzy s tw o  U n iw ersy te tu  R o b o t­
niczego, ó d a z ia f  wr B o r y s ła w iu ,  p r z y ­
stępuje^  cło zorganizow ania  kursu  dla 
ław n ików  Sądu Pracy, delegatów i 
mętów ' zaufania.

Kurs ten  obe jm ow ać  będzie  naukę 
o u s ta w o d a w s tw ie ,  k tó rego  zna jom ość  
je s t  n iezbędną  dla każdego  ław nika  
Sąuu  Piacy.

1 tak m ater ja ł  kursu  o b e jm u je :

1) U m ow a o pracę r o b o tn ik ó w , 
2 )  U s taw a  o czasie p rac )  w przem y­
śle  1 h a n d lu ;  3} U staw a  o  urlopach 
a la  p racow ników  zatrudnionych  w 
przem yśle  1 handlu  ;. ł )  G kaucjach 
składalivch w zw iązku  z um ow ą o 
p r a c ę ; 5 O inspekcji p r a c y , 6 ) O 
Sądach P racy ;  7*j N iezbęane  wiado- 
do m 0 ś n  z us taw y  o p o s tęp o w an iu  s ą ­
dow i m (p r0 ceoura cy w ilna ) ,  o b o w ią ­
zu jąca  w naszej dzielnicy.

W yk łady  tofcdbywMĆ się będą w  D o ­
mu ,robotniczym.

W ykładow cam i b ę d ą :  Senzia Dr. 
Karniol M a u ry c y ; Dr. Skibiński R u ­
d o l f ; Dr. Smobticki Józef  Term in 
w p isó w  do 15-go s tycznia 1930 r. 
Zgłaszać  się z w pisam i należy u s e ­
kretarza tow. S ta n is ła w a  Bociana i 
u tow. sekr. T U R -a  M uchy W o jc ie ­
cha, codziennie. T erm in  o tw arcia  k u r ­
su zos tan ie  og łoszony . T ow arzysze ,  
k tórzy  w pisa li  się na  kurs  w  marcu 
ub. roku —  w p isy w ać  się nie “p o ­
trzebują .

— o —

Kronika B^rysiawska
O RZ4  DACII ROB. W ANO U l .  Pod

ty m  tytułem, wygłosił w sobotę 4  b. m. 
odczyt' Iow. St. Bocian. Sala D omu R ob o­
tniczego zasiliła w ypełniona słuchaczami. 
Prelegent omówił dzieje Pnrlji Pracy w 
Anglji, jt ierwszi rząd Mac Donabta, zw y­
cięskie wybory w maju ub. r. • i obeony 
rżąc; roboInSaey, jego prnlgiam i Uoiycbcza- 
sowe owoce rządzenia.

U SIŁO V ANK SAMOBÓJSTWO Posle- 
run ko w j P  P . Sol irz' przeszkodził w dn. 
8 . bm  o godz. 20 min. .30 samobójstwu 
k tó re  'usiłował popełnić .Tan Gulaezek, lal 
28, z Borysławia, przebijając sobie klatkę 
p ie rs iow ą sztyletem. Po  udzieleniu p ie rw ­
szej pomocy w Kasie chorych, odw icziono 
go do szpitala w Drohobyczu. Poy/ód u s i - 
łowanego samobójstwa nieznany

Wiadomości z Drohobycza.
f r e te k  od nasz. korespondenta).

3000 ItfznsDOinyrn
w Zagłębiu naftowani.

Dnia 1. 1 , m, zarejestrowanych było w 
D robob iczu  '675 bezrobotnych, zasiłki p o ­
bici',. 2 ,‘)1 , w Borysławia 1 i'7fi bezrobo­
tnych, zasiłki pobiera 218. Umysłowych 
bezrobotnych w Drohobyczu 02, w Bory- 
sf.iv iii 97 ćrejestrowanych). W stosunku 
do miesięey poprzednich slan be /robo- 
Im cłt znacznie wzrósł, oezyi.iśaie urzędo- 
" e  . \ k a z y  lego nie uwidacz.aniają, ba 
masa nu.rohotnych, którzy nie mają -prawa 

zasiłków, wcale się do biura  nie zgłnsjzti. 
1 <lyc o ii o cytra bezrobolnycb w’ DrohobA- 
czu 1 Borysławiu przekracza ó.OOO osób.

Kromka Urohubycka
^  V),I, VZI>KA !M'A P żT T C l BEZ&0łK>-

I G  B- Onegdaj odbyło się zebranie k o ­
mat f+ i  S,, na k tórem 111. in. uchwalono u- 
rząozic gw iazdkę dla dzie -i bezrobolnycb 
wspólnie z zarządem  TUR-a.
' W ty.111 też celu, obie. organizacje u rz ą ­

dzą ..lnórkę. Do komitetu wybrano tow a­
rzyszki Kalamanową, Pytlowaną, Bazalto­
wą, Iwanicką i Broczkówską.

ZARZĄD T, U K. Ogla ; i,  zo w s o b o tę ,  
II .  b. 111. O godz. 1 / -tej odbędzie się 1-sze 
zebnmie kamlydatów wpisanyich i chcących 
się wpisać na kurs  tańeów

M NilcDZILl.];' ,  '2 b. 111. o godz. 10-tej 
odbędzie się, w sali I IJ. R-a v. Domu 
fonotni.-zym, 1 -szc zebranie  kandydatów 

do kółka mandolinislów.

Kromka Stanisławowska
NTESZCZĘŚI2TV\ A W BAliPK P l iZ i

Plt.AC.G Niesw-zęśliwemu wypankowi 
podcza. | racy uległ robotnik F.|ja«» 
lloi-n, lal 2f liczący, zajęli w garbarni ,1 i- 
kóba ilai-gosoliesa w Nl.uiiśławowie przy td 
Bilizewskiego I. 8 . I lon t spuszczając 
windę, kręcił korbą, ale tak nieostrożnie 
że ta oliw i (.iwszy go za bkizę  rzuciła  nilu 
z arugiego na p ierwsze piętn,. H 0 ni d o ­
zna) ciężkiego obrażenia .mauowicie 
kmęaja czaszki i zm arł  w dwie gofeiny
!ahne^o WtaIIU ,<0 'G D N u  pow.sze'-

ZMARŁ \ \  ^K U T E K  POBICIA. U aw rik  
1 etro, z Micrzebni, pow. lv.ilusz, ^polti! lak 
.simie P e tra  I erczyką, tniaszkańca lej wsi, 
zc tenże zmarł. S p r a w a  został p rzy trzy ­
many. 1 *
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w  Dauos

gdzie w dniach 4. 
do 12. stycznia od­
będą się akademic­
kie zimowe zawoay  
sportowe, w których  
Diorą udział przed­
stawiciele 15 naro 
dowości.

aseson Mżymy awsztowany za oszustwa.
Za łapuwtiiciwo w lwowskiej dyr. kolejowej.

(y )  P rzed  Kilku tygodn iam i p om ie ­
ściliśmy list p ew n e j  m ieszkanki z Żól 
kwi, w  którym  p o d a ła  ona, że aseso r  
kole jow y, E ugen jusz  Schónthaler ,  za­
trudn iony  w  urzędzie  ruchu na d w o r ­
cu g łów nym , p o b ra ł  od ni ej znaczniej 
szą  kw otę, jako  zaliczkę za  w yrobie-  
nje posady  na koleji je j  zięciowi P o ­
sady  tej jednak  m e w yrobił .

W  sp raw ie  tej z a rządz iła  docho­
dzenia  D yrekcja koleji wraz  z polic ją , 
przyczem s tw ie rd zo n o  p ra w d z iw o ść  
zarzuiu p o szk odow ane j  iu fo rm atork i  
naszego  dziennika W  tej sp raw ie  
pom ieściliśm y rów n ież  p ism o d y re ­
ktora  koleji, p. P rach te l-M oraw ian-

v —■ Co pan tu schował, ico pan tu 
s7.uk n? —  jak dwa ogary przy nafgolrcc 
atakowali Eeiwel m lberm ajer  i Mojżesz 
Nilbeischlag post. Dunnhńskiegp, k ló n  (In. 
2 1  lipna przeprowadź d rewizję zb skra- 
(Izionerni rzeczami w mieszkaniu Silbrr- 
majer,. p rzy  ul Zamar.dynowskiej.

Posterunkowy, naciskany i l..rg.ui\ z 
dwóch sd on ,  zmuszony b \ i  wezwa-ć d ru ­
giego poli .-janla i dopiero wówczas zdo­
łano zakwestionować pakunek 'z lowa.r mii 
galanteryjnymi, wartości 275 z!.. który 
skradziono Minie Gełler na pl Gołuchów 
skicłi zalrudjiionej w firmie. Reidtera i Sp.

Wczoraj odpowiada! Silbersehlag za k r a ­
dzież tego pakunku , oraz za utrudnianie  
czynności służbowych posterunkowego. Po

skiego, k tóry  s tw ierdz ił  s łuszność  
pounjesionych zarzutów.

W czasie  dochodzeń s tw ie rd zo n o  
rów njeż , że Schónthaler  ma yy ięcej 
podobnych sp raw  na sumieniu. W o ­
bec tego  W y d z ia ł  śledczy P, P. z a r z ą ­
dził a resz tow anie  Schóiithalera  pod 
zarzu tem  oszustw a . W czoraj o d s ta ­
w iono  go do sąd'u w ra z  z dow ouaim  
winy a resz tow anego .

Do n iedaw na  Schón tha le r  by ł p r e ­
zesem P. Z. K , k tóre  to s tanow isko  
w y k o rzy s ty w a ł  d la  naciągania  łudzi 
D zia ła lność  jego  budziła  pode jrzen ia  
naw et ti cz ło n k ó w  tego zw iązku, —  
przeto  u sun ię to  go z prezesury .

przeprowadzonej rozprawie sędzia r  Szu- 
listaw-ki skazał .jiodsądnego tylko za a ta ­
kowanie poliojfuila n.a ! < i ni aresztu.

Skazanego bronił (Ir Sz Grim er, oska­
rżał prok .fanisz.

OS1.G. Niemiecki holownik napotkał k o ­
ło wybrzeży norw cskE h szkuner  niemiecki 
„O lgę“ znajdujący się w najwiekszem nie- 
iiezpiecżeństwie 1 (przyholował go do poiiu 
w Aalesund.

,.Oiga“ od dwóch tygodni miotana była 
l iu rz i  w drodze z wysp Sntilandzkicłi do

Samobójstwa.
Onegdftj usiłowało strzałem rew olw ero­

wym pozbawić się życia Eleonora Jasińska, 
lat. 21, córka budnika  kolej, w Buczaczr 

R anną  Jas ińską  odwieziono do szpitala 
w Stanisławowie. -— Pow odem  usiłowanie 
go samobójstwa miał być zawód w miłości

Dnia 30. g rudnia  ub. r  około godz. 
J i.30. popełnił samobójstwo wystrzałem z 
rewolweru  w us ta  w swojem mieszkaniu 
Kazimier:: Dobrowolski, lal 82, emeryt,  
.inspektor szkolny, zam. w Borszczowie. 
Przyczyną samobójstwa była niechęć do 
życia.

Kapad z a r n d sm a n y c li rabusiów
‘y j  W  gminie W ydzno, pow. Pisko, o- 

negaaj o północy napadło  na drodze  
ńbyóch zamaskowanych opry.szKów na Annę 
nogacką. Napastnicy zagroziwszy Bogac- 
• daj ko łam i zrabowali jei 80 centów' ami-r. 
i0  zł. 3 kluczyki od' kłódek' i 3 -obrączki.

Na pastwisku w Małkowic-Hfh, pow. g ró ­
deckiego dwófli napastn ików  pobiło Iw a ­
n a  Marutiatet i zrabowało m u  portfel, z a ­
wierający L zł. i wTekscI na 20 zł. J e ­
dnego z rabusiów, BŁryńka tr tym a. are- 
•,sżtow'ala policja.

O a z m n ito ś c i z e  ś w i s t a
R T llL JO rE K f ŚWIATA. Jedno z czaso­

pism szwajcarskich podaje statystykę wie i - 
kich bibljotek świata, do których zalicza 
bibljotek i, posiadające powyżei 50000  to ­
mów. W biuljotekach tych jest ogółem 191 
nnljonów  książek, z czego na Europę 
prz.vW(fe 120 miljonów. Bibljotek tych ro z ­
miarów ma.ju ' . ' i e n n j  ro i ,  F rancja  U l  

.  Anglja 111, P o lsk a  l i  Największą bibijo- 
teką," jest londyńskie Brihsh  Nlusemn k tó ­
re m a  przeszło 1 mil jony lontów, w Polsce 
owych U  wielkich bibliotek liczy tylko
2,800.000 tomów

T E L E F O N  Z OCEANU. Podczas os ta ­
tniego raiclu. jaki odbył parów iec „Lewiu- 
tan “, poczyniono próby nawiązania k o ­
munikacji telefonicznej z New Yorkiem 
który  się znajdował w odległości 123 kim 
od parowca.

Próba dała doskonałe rezultaty. Roz­
mowę słychać było dokładnie, tak, że jest - 
nadzieja, że wkrólce wszyscy pasażerowie 
okrętów kursujących po całej kuli z iem s­
kiej, będą  mogli rozmawiać: telefonem ze 
swoimi krew nymi, względnie z biurami 
p racy , '- to  ogromnie posunie  naprzód h a n ­
del i przemysł.

Na każdym  siatku oocanLcznyin będzie I 
Itlefon, lak jakbyśmy znajdowali się w 
mieszkaniu na kontynencie

..NAJWYŻSZE" SAMCĆBOJN.TWO. I len 
.rekord przypadł w udziale Skinom / j e d n o ­
czonym , posiadającym najw yżs/e  na świe­
cąc drajwerze. chm ur" .  Ustanowił go n ie ­
jaki Frank Ztiegcr skacząc z wierzchołka
(i1 - piętrowego nowojorskiego „drapacza
d u n m

Norwegji. .leszcze 23. grudnia fale zn tósh  
z pokładu kapitana, który  w y z e r p . n u  był 
czlc-rontyoncm czuwaniem. Siatek wiózł 
dńzewo budowlane i dzięki niemii u t rzy ­
m yw ał się. na fslątj i Kabiny, gdy*go n a ­
potkano, pyły cułkowdcie zdemolowane.

— o—

Rewizje z przeszkodami-

fj j u i y  o l s r ę t .
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K r o n ik a .
Lwów, dnia 3 0 stycznia 1930.

BEkcRTTTilK TEATRU WIELKIEGO
Piątek, 10. stycznia o godz. 7.30 . .Księż­

niczka Chicago
Sobota, 1 1 stycznia--o godz. 3.30 „ C u ­

dow ny pierścień"
Sobota, t l  stycznia o godz. 7.30 ..Aida 

Gośc. występ Hołyńskiego.
Niedziela, 12. stycznia o godz 3 30 „'Jak 

s.ę bawić to się b a w ić '
Niedziela 12 stycznia o 7.30 .K sięż­

niczka Chicago

REPEffTLfRR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, 10. stycznia o godz. 7.30 . ,Karol 

i Vnna“.
Sobota 11 M y ’znia o 3.30 J a se łk a  

cv wykonaniu uczniów Bra Albertynów.
Sobota, 11. stycznia o godz. 7.30 ., Karol 

■ Armad
Niedzie la  12. stycznia o 3.30 , Karol i 

Armad
Niedziela, 12. stycznia o 7.30 ,, Karol i 

A nna11,

R E P E R T U A R  T E A T R U  R E W . „&ONG‘T 
Dziś i codziennie o 7.30 i 9.30 wiecz. 

„G órą  grube".

MICIJAC HOŁYNSKJ, znakem iii  tenor 
bohaterski, wystąpi ,raz jeden we Lwowie 
w świetnej swei roli „R adam esa"  W Aidzie 
w  sobotę, dnia 11 -go bin. w teatrze W iel­
kim.

P R A W D Z IW Ą  \  I RA i\( .1A B ĘD Z IE  
M E D Z I P L N A  P O P 0 Ł U D N 1 0 W K A  v  tea­
trze Wiotkim k tó rą  wypełni piclnu hum oru

ięlej satyry, niezwy.nc urozmaicono- re- 
. a s  ŚY Raorta pt. ,.,/ak .się bawić to się 
h£rw.i< v wykonaniu najlepszych sii n a ­
szej komedii operetki,  o;;,erv i baletu P o ­
czątek o godz. 3.30 popoł."

IhA D IO Y liN E  ,.JA SE ŁK A ' Br \ )b e r -  
tynóv, odbędą s{ę w teatrze Małym w so ­
botę, dnia i l - g o  hm. o godz. 3.30 popoł, 
w' wykonaniu wychowanków zakłada Br. 
Albertynów'. Dochód z  tego przedstawienia 
przeznaczony^-jest na powiększenie fundi 
szów na SiChronisko dla  bezdomnych oraz 
na zakład wychowawczy

Operator urclog 

D r. O m .ir d  R ap& pori
powrócił i orJy uje 

ul. Komanowicza 11 od gadz. 4—6
  O--

WOJ EW ODA L W O W S K I 7. powodu wy­
jazdu w sprawach służbowych do W a r ­
szawy m e będzie w dniu  10  lun. udzielać 
posłuchań.

Z ŻAŁOBNEJ KAltTV. V, deranie  zmar 
fiC Laura chipjierow,.., m alka to w*, prof. 
d ra  H enryka diij |,ei‘a,  przy wódcy m c h u  
młodzieży zjednoczeniowej. Tuw. drowi 
Sehipperowi sk ładam y wyrazy szczerego 
współczucia.

J I B I L E U S Z  Dra. BOZ1EW .K2A. Długo* 
lelm dyreklor Ak«. B ank u  Hipotecznego 
we Lwowie dr. Mar jod Boziewicz .święci! 
wczoraj 50-letni jubileusz owocnej swej 
p racy  w tym Banku, W którym  pi-aauje 
bez przei wy o d  pół wseku Wczoraj sk ła ­
dali Jubilatowi życzenia: Rada Nadzorcza 
Banku ll ipot.,  koledzy i .pracownicy tei 
instytucji. rubilat pieszy się zasłużoną 
sym patją  w szerokich sferach obywatel­
skich.

PRZYCHODNI 1 PRZECIW  W K N E R Y - 
i ZNA DLA W JU B O Ż K Z I < H. Dla zwal­
czania chorób wenerycznych otwiera lwow­

skie Starostwo tirodzkie dnia 11. stycznia 
1930 przychodnię iprzeciw-w eneryczną w 
budynku  Starostwa w' parterze Avejśrie z 
ul. Brajerowskiei boczne; I. 3.).

P rzychodnia  ta m a  za cel udostępnie­
nie bezpłatnego leczenia się najuboższym 
chorym . Leczenie w tej przychodni odby­
wać się. będzie w godzinach wieczornych 
codziennie od b do 7 -mej.

Dla mężczyzn ordynuje w przychodni 
dr. Józel Czaeżkowski w poniedziałki, śro­
dy i niatki. dla kobiet dr. Klara Sa­
wicka we wiórki, czwartki i soboty

KARYGODNE N IED B A LSTW O  .Jeden 
z dozorców D omu kolejowego przy ul. 
Gródeckiej 1. 127, mający pieczę nad V 
b ram ą  tego  budynku, n ie  spełnia na leży- 
Me swych ohowiązkó’ Z tego powodu 
był już kilkakrotnie  karany  przez koini- 
sarjai P  P., przeto mieszkańcy lego domu 
wnosili skargę na niego do Dyrclteji k o ­
lejowej. Nie wpływa io jedn.rk n t  jego 
poprawę, gdvż w d uczyni 'liągu nie oczy­
szcza chodniku.

Dnia 3 bm pizedpołudniem  p, K„rol P. 
przechodząc, obok tei b ram y, poślizgnął się 
na n ieposypanym  chodniku  i przy upadku 
doznał z łam ania  ręki

Drugi podobny wypadek zikirzyi się, w 
ul. Zadiorjewieza, gdzie poślizgnęła się i 
upadła  Iranu Senenko, zam. przy ul. Szep- 
'yickkdi , 5 przYczem doz.i,da ciężkich
kontuzji .na głowie.

W’ obli wypadkach policja zarządziła  do ­
chodzenia.

SI.UKARZ IM HTRZELONY P R Z E Z  U- 
RZvDNIK J KOLEJOW KOD. Wczoraj ]>o 
godzinie 1 -szej w' nocy  koło ' m ostu  na 
dw orcu  towarowym, zetknęli się 2 0 -lcini 
Juljan Bartoleń, ślusarz, zam. w Lew an- 
dówee wraz z  M arjjnem  Czerniawskim 
urzędnikiem zajęty m  \ v  kasie lego dworea 
zam. przy ul. Słodowej 1. 4. Po  krótkie! 
wymianie słów  Czerni. .wski strzelił d w u ­
krotn ie  ?. rewolweru  ran iąc  Hm-tonielego' 
w lewą rękfę i w  nogę. Z ranionem u udzie­
liło pomocy Pogotowie ratunkowe. D ocho­
dzenia ,\ tej sprawie przcjirowadza W y ­
dział śledczy P. P

KA t l lE N H  / N T k  OSKARŻONY O KR Y- 
DZIEŻ. Jetti S fhap ira ,  zam. a - a  ul, św, 
Anny 1. 17, doniosła policja, że józel Tei- 
lelbauin. właściciel realności przy ul. A- 
lem bekow  1. 8  w  czasie nieobecności Krata 
donoszącej, Sam uela  Sdiap iry . rozbił drzwi 
jego mieszkania, poczem zubrął 2 łóżka, 
1 szafy, 2  śzufki no.: ne, J»yęhę, stół. k rze­
sło, 1 obrusy, 2 ptfisrzy n r ,  2  poduszki, o- 
raz bieliznę m ęską  i damską.

'V LOCZKU A UMYSŁOWO ( 'HO Ił Ej.  M.
diebałkowii zam. przy ul Danitoy iczów 
J- 3, powiadomiła konusar ja t  P. P., że je■ 
brata,.ioa Marja Raikówna, licząoa lat 26," 
dnia J bm. zbiegła w n ieznanym  kierunku 
Zaginiona iest blondyną, uiskjego wzrostu.

tęgiej tu-szy, twarz m a okrągłą, oczy 
niebieskie, włosy obcięte. I b raną  bvla w 
suknię  żółtawego koloru, w czarn f  far­
tuch i  musikę, w siwy sl iry płaszcz oraz 
w iczarne meszty' i pończochy.

,M L U < i n n  P R / \  ROBOCIE. W c z o rc  
pizei i.otlidniem na jil. Solskich dwóch 
nandkirzi Karol Holender, zam. przy ul. 
S iem aw dd e j  1. 1 2  o raz Józef Ressig, zam. 
przy ul. Berka 1. 8 , wzajemnie ..manili 
3ię nożami.

IM.-icriinkoww Lary nowicz patrolu iąe w 
nocy v ul. Nabielaka, sp o tk a ł  Józefa T u -  
sakn zam in-zyi, D ro d z e  W ulerkiej, który 
został pobił- j rzez tueziMOynb osolmików.

P o ,a „  o u vi n udzieliło potiiocy Pogotowie 
ratunkowe. ‘ 6

W IE L K I  W IECZÓ R H O N O R O W I' Iow
Moritza odbędizie się w niedzielę  dnia 12 . 
sty cznia b. r. o godz. 8 . w iec,z. w sali Radv 
/ w  Znwodowych przy u! Ossolińskich 
i 1 0 . z udziałem wybilnych sit arlystwlz- 
nycli.

W Y P ..D E K  T R A M W A JO W I. Wcwjrai 
zjawił się w 1’ogotowiu rat. Masiei Wo* 
loszyn z ranam i na  polinzk., i nosie, kiórc 
odniósł w czasie potrącenia wozem train- 
wajowem. Udzielono nui pierwszej p o ­
mocy.

S W I E łZ K i  C HOINKI S PO W O D O W A ­
ŁY P O Ż IR  M IEsZKANIOM Y W czoraj w 
południe w mieszkaniu \n to n in y  Bilyk 
d o z o m y n i  realności |>rzy ul Sokola 1. i  
dzieci pozostawione bez dozoru, wiecąc 
świeczki na cboineę, cjiowodowaly zajjSiv. 
lenie się drzewka a następnie kamrpy, oraz 
Ubrania. Ogień zauważyli sąsiedżi k t . im ;  
wezwali straż p o ż a r n i  przy  użyciu jednei 
sikawki ogień zlokalizowano i ugaszono-.

14 111 O W K Ó W  POSZŁO Z DYMEM.
D A U IO U S 1 E  i Kanada);-i), stycznia 'PaÓ. 

P-ożar zniszczy! In 11-cie budynków Y, 
•czasie próby ’ wysadzenia dynam item  s ą ­
siednich zabudowóń. w jficlu /lokalizow a­
nia pożaru, 4!-ciu łudzi odniosło rany. —  
Szkody liialerjaliie obiinznią na pól miljona 
dolarów'

|  NADESŁANE |
ijBk tę rubryką Redakcja nie luipewiada).

PODZIKKOW A Ni E.
\vp .  docent, dr. Adr\ janmWi Demianow- 

skiemu za bezinteresowme leczenie moje! 
żony sk ładam ' serdeczne pod jiękowónie.

Ki.yLud K i iel 
cgz. Kasy chorydi ,

R®j?ertai3P Hn iwawskfcn.
YPOT.Ef). Na jwiększy fibn dźwięKow y 

..Spiewpjąoy błazen" z  AJ. Jalsonem
CIiLMERA: Harry' LiedLe „Całuję  tw o­

ją tłoń m adam e".
COl.OSSEfCyf „Groza Teksasu ' i w e­

soła komedja.
FATAjłRTImANA: „ży w y  trup  .
GRAŻYNY „A nna Karenina".
KOPERNIK*: „ l i r .  Monte. ( lm sio  .
I l j \ \  ‘ Conrad Ycidt w filmie „N arzeczo­

na Nr. 6 8 “ 'Kraj bez kobiet).
LUN \  „J isko r"  ze w spółudziałem żydów 
skiego ichóru

MARYSIEŃKA „ li r .  Monie Christo".
PAT \C E :  Białe cienie".

PASAŻ: „K siążę  Seliman".
PO LO N IA  „Panika" .
ŁdUiMlLN: „Policm ajster  Tagiejew
O A Z 1 . .Tajny Kurjer Alożuchin.
STYLOWY „Dzwonnik z N otre  Dam ę
U C IE C H A : „S ubu ia r ine  Lódź S 44".

Koiiiunlkaty.
DOROCZNY Z.i \Z D  DLI.LGATOW To 

warzystw Muzycznych i Śpiewaczych, n,i 
leżącyich do Ii;do[)o!skiego Zw ,ązku Tow 
muz. i ś j r iew , o dbęd /ie  .się w tym  rolu 
W' Stanisławowie w dniu 12. styrżnia b. i 
a to yelem u-zczenia  T ea tru  im." Monius-zki 
Tow. unizysMU.- dram., które lego dni; 
święci 50- Locie swnjtgo istnienia i owo, 
■onej prmey kupura lne j  w tej noluei k iaju

PO I SKTE TOWAKZYSTSyi • M ! i)7.0  
LICZNE. \Y sobotę, 11-go Inn odbędzii 
się wr Seminarjiim  filozolicznem Uniwer 
sylelu 3.3 fiosiedzenie Sekcji psycliologi 
iczncj, na k tórem dr. Tadeusz W it\vLelu w y 
głosi odezyl pt „I/ijuska psy,, hoiogja ufi 
łciśei". Cz. I. Teoyja postaci.

Sprawy partyjne.
P O S IE D Z E N IE  O. K. R. P. P. śi. odbę 

dzie się w piątek 1 0  bm. o godz. 7 -me 
wieczór w lokalu p rzy  ul Rutowskiego 2! 
U- p. N a porządku  dziennym sprawy b 
ważne
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K ącik  hum ońi.
DOBRA ŻNAK.

Synek powraca z egzam inu ; ojciec za ­
pytuje St>:

—  No, jakże ci poszło ?
—• Bardzo dobrze talii siu! I’an p.rófe- 

,,oi był laki grzeczny i taki |)obożny
—  Pobożny ;! -  W  jaki sposób?
—  O, tatusiu przy każdej odpowiedzi 

którit m u cfawulenp pan profesor lvlko 
składał ręce i m ó w i ł  „O, Boże, Boże!",.,

WYTRZYMA...
Pani Ada, dziasięć lat już zamężna, 

rozmawia z przyjaciółką
—  A ti ,  Zosiu, żebym ja tylko wiedzia­

ła, c-2y mój mąż będzre mnie jesze-zo ko- 
eiinł wteuy, gdy włosy m oje  pokryją  się. s i ­
wizną

—  A dla.'zegof masz jakieś wątpliwoś­
ci? Vv szak mi;p!k: jego wytrzymała dotąd 
Irzykrotną próbę zmiany barwy tw«o,ieh 
wło-ów.

— o—
TYLKO KOPNĄŁ.

Słyszałem, żc masz mieć sprawę h o ­
norow ą ze Slelanem,

—-  Eee, me t
—  Juklo?...  Przecież on c i ę  podobno 

spolirzkował.
—  A ki, co znowu: Kopnął tylko

z g o d a .
—  Jak mi opowiadano, pogodziłeś się 

z żoną.
— A tak.
—  1 o chwała Bogn.
—  Oboje mam., jedno byczenie.
—  Czego ‘i
—  Hozwodu.

Program radiowy.
PI .\T.P ł 10 sl . czuła.

WARSZAw \ 16.1.3. vluzyka z płyl g ra­
mofonowych —  17.13. , .O bom a poli- 
1yka zbozowa". —  17.13. Najnowsze 
szlagiery teatru ,.Morskie Oko". —  
20.15. Koncert syinf. z Filh Warspt

f IP S K . - 19.30 „F ryd eryk a"  —  operetka w 
1rze"b akiach i.chara.

j  (TRYN. 19.15. Muzyka lekka. —  20.30. 
Koncert symf. z Mecłjoiami, nasi. do
24.00 m uzyka lekka.

KRÓLEM IKO. 20.00. , ,B ruder S lraubinger" 
operelka w 3 aktach W esta i Nchni- 
tzera. ' p

BRATISLAYA. 19.00. Trausni.  z Teatru 
Narodowego.

LONDYN. 20. '3 .  Kon&erl popnilarm —
—  22 3o. Radiokabaret oraz .ezęśiyiowa 
Iransm. z L ondon  Palladium.

HAMBURG. 20.00. Dziewiąty koncert po- 
pularny.

BE.Rl.IN. 19.00 Muzyka popularna. —
—  21.30. Muzyka rndjowa: „W esoła  
muzyk.,  na m m alą  orkiestrę".

RZY M 21.02 „Mascotic" —• operetka w 
3 akiach kudrana.

PRAOA. 20.00. Muzyka pojmiilurii i —  
21.30 Pieśni.

W jjfepES. 16.30. Koncert solistów
20.00. ,.Rusałka  opera liryieziui w .3 
aktach Dworzaka.

BUDAPESZT. 17.15. Muzyka c y g a ń sk a .—  
20.30. T ransm . z Akademji muzycznej.

K O E N lG S W U S T E R ił  WJSEN 19.3(L „ B o ­
rys Godunow'" opera Mussorgs-kiego.

— o —

—  Janie, miał°m pe­
wną kontrowersją z jaśnie 
panią, na temat różnicy 
zdań. Zrób mi tę przy­
jemność i trzaśnij kilka 
razy drzwiami...

XX OGŁOSZENIA
C HŁOPAK inteligentny, do posług b iu ­

rowych, zostanie przyjęty. Zgłoszenia z 
świadectwami: Sobieskiego 15, aptekarz 
Sussman.

U K R A IŃ S K A  g iu m a z ia l i s lk a  |,oszukuje z a ­
jęcia.  Z g łoszen ia  do Dziennika Lud, pod 
„ Z a g ad k a  ‘. ’ '  [ [T

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych miasta Lwowa na nazwisko f.a- 
hg Symon

Za darmo
idam każdej pani bardzo skuteczny śro ­

dek przeciw

U D l D U r O m
Za szybki skulck' pozo sianie m i każda pan i 
wdzięczną. A. Gebaiiiu, Steniu, p . <jf, 
F r iedrich-  Kberslr. 105. (NiemsyjsDołączy-ć 

na porlorja

nod

1* 143. ł t f  wełniane zł. 12.—, 
£ m <  i C l y  Pu!!overy jpdwabne 
15.— , koszule 3.—. kombinacje strojne 
5.—, pończochy 1.50 tylko w magazynie 
„ G O L F “  Lwów K iliń sk ie g o  1.

tnaśe nd odmrożenia G Ą S E C K lE l iO  
Reg. M Zdr. publ. Nr. 28 

zapobiega odmrożeniom, leczy odmrózki , rany 
powstałe wskutek tychże, oraz usuwa swędze­
nie kończyn. Żądać wyraźnie G ą s c e  kiego 

Cena za słoik 1 LI. 85 gr.

Dii wfszld z Inka siwa ksiatta
p t. •

n Ł > U C  1 “
w świetle taktów

Kim jdst Eassalim 9  
Czem jest faszyzm ■
cena zł 8.50 (z przes. poczt. 4.50) 

poleca

K sk iu n tli  Ludowo, Szsjnccliy  Z.
OKN NIK < >OX ,OSZKIN:

Za 1 wiersz m/m. 1 szpaii szer 82 m/m. za tekstem . , —'15 gr. 
* * » » » >  » e 6 » nadesłane . . —*40 >
» »  » » » »  > » > w  tekście, kranika — 70 »
» »  » » » »  > » > po kromce , . —‘65 »
» »  » . . .  > .  > na 1-szej *tr. . --  80 >

Cała strona za t e k s t e m ............................................................. 250‘— zł.
Pół strony » > ........................................................  125' — »
Ćwierć str. » »    65' — »
Jedna osma strony za tekstem  35' — »
Gsła pierwsza strona pud n a g łó w k ie m ..............................  600 — »

O g ł o i z o n l a  z a m l e j s o o w e  23°/o d r o ż e j .

Bcnaktur odpowiedzialny; H 1 J \N  RYGU L EW SK I. — Druk Lud. Spótnz. Tow. Wyd. Lwów, ul. 1 Sapiehy 77. Teł. 4-96.


